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PRENUMERATA! 


Miesięcznie Mk. 18,—, Kwartalnie Mk 30—, Za odno- 


szenie dopłaca się Mi. 2-— miesięcznie. 


Prenumerata przeż pocztę miestęcznie Mk. 18.00. Kwar 


talnte 54.00. Zagranioą Mk, 25: molestęcznie. 
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Cena numeru pojedyńczere 60 Tem. 


JESZCZE TYLKO 3 DMI! 


Urócza artystka i ja- 
worytka Publiczności 


Ossi Oswalda Ta 


w doskonałej farsie pełnej humoru podług żnakomitej francuskiej 
operetki audrasa p. t 


Kaskada humoru szamgańskiago | 


Porta reporidaru zagranicznego | 


OLon > bochogo semou! 


Dozwolone dla młodzieży. 


początek ostatniego programu 6 godz, 9 wiecz. 


4 m 
wibalja W femei. 

Łjon, 19 marca. (P. A. PF.) Radjo 
warsz. Sytuacja w Niemczech jest bardzo 
niejasna, Wiacomości.o pórozuminnia sią 
obydwu rządów zaprzeczouo. Z rozmaitych 
amielnie Niemiac z wyjątkiem Nadrenji do 
noszą o wybuchu starć, W Berlinie, Dort- 
mundzie, Lipsku, Duisburgu, Esson; Bam- 
burgu i t. à. zaszły zbrojne starcia z od- 
działami wojskowymi. Są zabiolci i ranni: 


Wiedeń, 19 marca. (PAT) W. Ri K. 
donosi x Brrlina, że niezawiśli socjaliści 
ogłosili zaprzeczenie. jakoby zamierzali 
utworzyć rzą! rad. Niezawiśli cświadezają 
się za rządem czysto socjalistycznęln, 
jednakże domagają sią stanowczo ustąpie- 
nia Noskego. 


Pa zwycięstwie dawnego rzadu. 


Berlin, 19 marca, (PAT), Dzienniki 
donoszą, Pełnomocnik francuski odwie- 
dził we czwartek wicekanolorza Sehiffara 
1 złożył ma w obecności podsesretarza 
stanu Haniela, gratulacje apo. odu szyb- 
kiego i zadawaluiającego rouwiązania 
przesilenia, co niewątpliwie wamoczi w 
Niemczech duoha republikańskiego, | 


Wiedeń, 19 marca, (PAT) W, R. K. 
donosi z Berlina.  Angleleki połnomoc- 
nik w Berlinie Kiimsariockh stwierdza, ż6 
ani rząd angielski kni rząd francuski nie 
okazały wooo zamachn Kappa sympatji, 
ani też nio popierały tego rządu. Pogło* 
skl w tym kierunku rozrzerzał rząd 
Kappa, chcąc je wykorzystać „w celach 
politycznęch. 


Liiójne starcia w Bejlinie, 


Wiedeń, 19 marca: (PAT). „Neuea 
Wiener Tazebłatt* donosi z Berlina, że 
rzy wymarszu wojsk litwitza i wojsk 
altyckich wydarzyły sią wezoraj popo- 
ładniu tragiczna wypadki, 


Wojsko mtszeruwało z mezykką tého- | 


tągwiami czarno bifo czerwonymi. Koło 
bramy HBrandehmiskiej. uadły ze strony 


Wojna domowa w Hiemczech. 


byłby panem sytuacji, gdyby nie akcja syotvtakusowców, 
zataczejąca coraz gzargza kręgi. 


Dozwolone dla młodzieży, 


3%: (44 
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Stary rząd socjalistyczny 


publiczności tam reramadzonej okrzyki: 
„Proog z wojskiem baltyekim! precz m ga- 
machowcatmi!* 

Kilka oddziałów wojskowych skiero- 
ważo na publiezność karabiny maszynowe 
i zącząlo strzelać. Liczba trapów i rau- 
syeh nie jest jeszcze ustalona, Taki sam 
wypadek powtórzył się później w pół go- 
dziny. Wojskó dopościło się jeszcza więk- 
dzych wykroczeń. Żolnierze zabrali pew- 
ną ilość osób na wozy aimuuicyjne I po- 
wiekli ich za sobą jako zukładników. Za- 
chodzi obawa krwawych starć w nocy, 


Represo. 


Stutgard, 19 marca, (PAT.) — Rząd 
Rzoszy zamięrza wystąpić z gnłą suro- 
wością przeciw oficerom, . którzy brali u- 
dział w zamachu stanu. Będą oni wydale- 
ni z wojska i pozbawieni prawa zaopa- 
trzenia. 


Rozrachy w forlinie, 


Wiedeń, 19 masten. (PAT) W. B. R. 
donosi x Berlina: Wozoraj wieczorem anla- 
aiono przy uł. Admiralskiej barykadą. — 
Wojsko obrony krajowej otrzymało roz- 
kaz zburzenia barykad. Na barykady rzu 
cono miny, wskutek wybuchu których re- 
wolucioniści ponieśli wielkie straty. Zgi- 
nęło 12 osób, 8 zostało ciężko, 20 lekko 
rannych. Na ulicy Brunneustrs tłum na- 
padi na żołnierza obrony krajowej i cleg- 
ko poranit go nożami. Następnie szeczął 
tłum piądrować. Wielki magazyn handlowy 
Jannsdorfa splądrowano zupełnie. Wozo- 
raj po południe przyszło przy bramie 
Kottburakiej do ponownych staré. Tłum 
rzucił wielu ofiaerów i Żołnierzy do wody. 
Automobil, który przybył na miojste wy- 
padku, ostrzeliwał tłam m karabinów ma- 
szynowych, przyczęm sgłuąło 16 osób, 8 
20 odniosło rany. 


W- Berlinie, 


Włedeń, 19 marca. (PAT). „Telegra 
phen Oompaenie* donosi £ Berliia: Poło- 
żenie jest kryfyczne. Malo jest nadziei 


4 Redakcja i Administracja w Łodzi: ? 
t Piotrkowska 106. Telefon 199, 
f Telefon w Warszawie 6093. 4 
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M ZRWTGEREK TWA OT WAS OESTE 


W dnin swego srebrnego wesela 
składamy ofiary na następ. instytucje: 


Niedola Dziecięca Mk. 2000 
Dom Sierot. „ 1000 
„Bykur Cholim* » 1000 
Uzdrowisko „ 500 
Dom Btarców w 500 


Klinika położnić (Bienk. 88) „ 600 
Dom Sierot (Zawadzka) „ „500 


mmm eaea 
Razem Mk. 6000 


Has 1 Keleni Roltelowwd, 


stłanienia powstania żywiołów lewicowych 
i radykalnych. Toczą się poważne walki, 


Berlin, 19 marca, (PAT). Wznowios 


| my wezoraj popołudniu ruch tramwajowy 


i ruch na kolejaen nbwodowych w Berli= 
nie został o godz. 8 znowa wstrzymany 


przez robotników. 


Nocdeich, i9 marca. (PAT). Radjo 
pozn. Kierujący strejkiem związek kólejarzy 
zarządził zakończenie strajku. Kilka pocią- 
gów przybyło już do Berlina, tak że pod- 
miejskie pociągi częściowo już kursują. 
„Wojska białe* opuszczają już miasto lub 
przycótowują sią do wymarszu. 


Halki w Lipsku. 


Wiedeń, 19 marca. (PAT) WBK. do- 
nosi z Drezna pod datą 18 marca. Gods. 
38 pop. W Lipsku przyszło do poważnych 
walk, które trwały do późnej nooy, 


Waiti o Corbes 


Cottbus, 19 marca, (PAT), Biaro Wole 
fa fouost pod datą 18 marea:  Ozerwona 
gwardja. zautakowała wczoraj w okolicy 
Kotfbusga wojsku obrony krajowej, przy: 
czem użyła artylecji. Po stronie obrony 
krejowej było 2. zabitych i 4 rannyol. 
Ozerwona gwardja wzięla 60 jeńców, Ro- 
bothicy stracili 50 do 60 ludzi. 


Komunia w Hiemtzeth, 


Wiedeń, 19 marca, (PAT) W. B: K. 
donosi: Pismo amerykańskie „World™ do- 
nasi, że robotnicy w większości miast 
westfalskich pobili obroną krajową. Re: 
publika rad została utworzoną w Bohum, 
Barmes, Hagen, Ham i Gelsenkirchen. 


Wiedeń, 19 marca. (PAT.) „Tele- 
graphen Compagnie" donosi % Berlina: 
Położenie wojskowe w Berlinie jest uwa- 
tane za bardźo poważne, Zwolennicy Kap- 
pa są przekonani, že komuuidel zamic- 
rzają wyzyskać chwilą obecną do okbwoła- 
nia republiki rad, Ubiexłej nocy rozegra 
ły sią w Tegel pod Berlinem krwawe 
walki, Słychać, ża niezawiśli obwołali w 
Spaudawie republiką rad. 
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NIA: 


Zwyczajne: 1.50 fen, za wiersz petitowy jadnoszpaltowy, 

Drobne: 30 fen. za wyraz, najmniej 3,00 Mk. Zagubione do- 
kumenńty Mk. 2.00. Poszttkiwanie pracy 20 fen. wyraz 

Nadesłane: przed tekstem 5— Mk. w tekście 7 Mk, pó teka 
ście 3.00 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 

Nekrologi: 2.50 Mk- za wiersz petitowy (str. 4 sap.) 

Ogłobz. zaręczynowe i zaślubinowe po Mk, 100.— po tekście, : 

Za terminowy ütük ogłoszeń 10 3 


iar adm. nie odpowinda 


SETAS TERETAN OZON WUZOTREZA 


Dla upamiętnienia uroczystości srebr= 
nych godów 
Maksa í Heleny Reichatęinów 
składamy oflary RA ASPS instytucjś: 
Mk. :0.— 


Niedola Dzlecieca 
Dom Sierot(Półnoćna38) „ 50= j 
„Bykur Choli 


m° „ 50 
Klin. położnie (Sieni. 88) ; ckm l 
Rażem . 200— 


Zygmunt Reichstein z Żoną, | 


TEATR POLSKI (Dzielna 18)* 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Sobota, dnia 20-111. Po południu o godz. 


Ad cenach najniższych „,Hieszczanie”'. Sztu- 
a M, Gorki 


n. 
Wicczde o godz. 7, „Ponad dam 
sztuka J, Engla, u tózłałem Wandy WSA 
wej. a 


gisa 


| 
Dykłalara rad. 


Wiedeń, 19 marca. (PAT). W.B.K. 
podanie że Stntgntdu: W zagłąbin Ruhr za- 
prowadzono dyktatnrtą rad. Niejednokrotnie 
doszło tam do starć. Uzbrojemi robótńi 
opanowali sytuacją, strajk trwa wszędzie $ 


Stanowiska niemieckich sori; miezaleźnych. 


Wtedeń, 19 marca, (PAT) „N 
Freio Pressn* donosi z Berlina. e 
generalny trwa dalej, Zakończył Bl 
tylko strejk kolejarzy, Kilka pool 
knranje już stale. Jednak potrwa jeszoś: 
długo zanim ruch Wolejowy tzóstónie 
porządkowany. Urzędnicy pooztowi 
dejmą ałużbę jutro. 

Niezawiśli gocjalłści, ce do którye 
rząd Kappa rozsiewa fałszywe władomości 
jakoby połączyli się z socjalistami więk= 
szości oświadozył, że nie jest praw. 
jakoby chcieli zaprzestać walki, žar 
włudsją oni, że nie astana w walce 
póty, dopóki władza nie spoczeje w rę= 
kach proletarjatn. Wiadomości o rucht 


komunistycznym w Berlinie są mocna 


przesadzone. 

Dzieuntiiki berlińskie podają Bze 
tóły o braku dyscypliny wśród wojska 
niemieckiego, szezeyólnie wśtód wojśk 
bałtyckiego, Szerzy iâ agitacja ant 
semicka, zacbodżi obawa, fa wojska tai 
wywołają pogromy żydów. 


dilecja w rękach robotników. 

Gdańsk, 19 marca. (PAT). „Danziger, 
Zeitung“ donosi z Kiłonji: Krwawe starcia 
rozpoczęły się w Kilonii o godz. 11 przeć 
południem i trwały do późnego wieczorue 
Robotnicy uzbrojeni w broń pałną, karabiny 
maszynowe i miotacze min przypuścili szturm 
na szkołę budowy maszyn, która była obsa- 
dzoną przez wojsko i zdobyli ją. Popołudnia 
rozpoczęły sią walki w różnych punktach 
miasta. Walka zakończyła sią wycofaniem 
addziałów wojskowych. Liczba zabitych I rane 
nyol wynosi okrągłe 1000. Polityczni wiąk= 
niowie zostali wypuszczeni na wolność. 


pea PTE EDATEAN JMS WINA CA OEN EAEE PARE LOC PAKP TREC ZKE KA: TTE RZEC CREE 


Romańikat szefa Sztabu ganoralaoga 


Z dnla 19 marca. 

Na odcinku poleskim bolszewicy przeszli 
do ogólnego ataku. Uporczywe walki trwają. 

Ataki nieprzyjaciela mające na celu za: 
władnięcie wsią Jakimowską zostały przez 
oddziały wielkopolskie i III pulk ułanów 
z wielkimi dla bolszewików stratami odparte, 
W akoji tej zdobyto 300 jeńców oraż 10 kä- 
rsbinów maszynowych. "Bohaterski 3 bataljon 
15 pnłka piechoty będąc ze wszystkich stron 
otoczony w Borowikach wydobył sią w ža- 


cięte] walce z pierścienia nieprzyjacielskiego 
i odparł wszystkie ataki Dowódca baond 
kap. Zawadzki zginął Śmiercią walecznyóh. 
Od zbiegłych do nas oficerów bolsze= 
wickich otrzymaliśmy zupelnie wiarogodną 
wiadomość, że na Wołyniu i Podolu przygo 
towanu jóst olenzywa zo strony bolszewików 
w której będzie brała udział znacznie wzmoo= 
niona 12 armja w calości i ,cząść 14 1 18 
armji, celem pperncpinfm zającie Możyraey 

Równego i Próknrewa. 
Żast,j ew szefa sztabu genofala. 

Kwiński. pułkownik. 


<A © 


W Zodzi. 


Przebieg uroczystości. 


Stosownie do zapowiedzi, w dnia | 


jweżorafszym uroczystości imienin Naoze|- 
mezo Wodza, rozpoczęły się od wczesne- 
gO rana. 

Wszystkie nliee wśródmieścin zostały 
dekorowane fiarami narodowymi, ruoh 
. E. M. wstrzymano ozędeiowo 1 na Plas 

(Wolności (Nowy Rynek) ściąrać poczęły 

jwojska załogi miejscowej, które uszyko- 

(wały sią Hoem w stronę ulicy Średniej, 

gn wylocie której ustawiony sostał oł- 
z polowy. 

Przed ołtarzem tym stanąła piechota 
pora nią kawalerja, daloj artylerja, szoł- 
gi, straż ogniowa ochotnicza. AB 
; O gods. 10 rano, przed ołtarzem 
zgromadziły sią władze wojskowe i cywil- 
ne, delegacje instytucji społecznych, nie- 
które cechy, oraz mnóstwo publiczności, 

Pe przybycia dowódcy generalnego 
okręgu, gen. Olszewskiego, który prze- 
szedł przed frontem i powitał wszystkie 
rebrane wojska, kapelan wojskowy ka. 
major Ostachiewicz odprawił uroczystą 
(mszą św., w czasie której wojska prezen- 
towały broń i dały trzykrotne salwy. Po 
nabożeństwie ks. kapelan wygłosił kaza- 
nie, w którym podniósł zasługi Naczelnika 

aju; 

Po uroczystościach kościelnych, do- 
wódoa gener. okręgu wraz z całym kor- 

usem oficerskim przybyli przed Grand 
Hotel, skąd przyglądali sią defiladzie 
wojsk, którą wypadła niezwykle impo- 
nująco. 

Przez dwie godziny maszerowały 
„wojska wszystkich broni, a największy 

odziw wzbudziły grozą przejmujące ezoł- 
, które na ul. Piotrkowskiej pokazały 
się pierwszy raz. 
* s 


è 

W nroczystościach wzięły udział 
szkoły, teatry, instytucje społeczne i kol- 

turalne. - 
We wszystkich szkołach powszech- 
b i większości średnich, odbyły sią 
ty i obchody. 
é 


kJ 

W Domu Ludowym odbyło się dwu- 

krotnie (o gods. 4 i 7) przedstawienie 
caniezne, zorganizowane przez Referat 
Ituralno-oświatowy D. O. G. 

Na program złożyły się: życiorys 
Naczelnika Państwa, deklamacje I dosko 
małe — jak na siły wojskowe — wyreży- 
serowana i odegrana sztuka Wiecherskie- 
go „Poracznik I pułku“. 


KI 

W sali Ligi Kob. Pog. Wojen, odbyl 
ia Koncert raut z udziałem p. Wancy 
Stemaarkowej. 

s g + » 

Odbyły się uroczyste obchody w ka- 
ssynach oficerskiehb, w zarządzie depo ko- 
mi, w szpitalu Czerwonego Krzyża i go- 
ispodach dla wojskowych. 


Depesza magistratu. 


W dmiu wczorajszym jako w dniu 
dmtenin Naczelnika Państwa prezydent 
waki w imieniu magistratu wysłał doń 
'następującą depeszę: | 
f „Naozelnikowi Łódź robotnicze, gdzia 
iwalozył z najazdem earskim o niepodle- 
pore f wolność ludu przesyła Oi w dniu 
"Twoich Imienin życzenia szczęścia ł po- 
jmyślności. Żyj nam długie łata i steraj 
nawą państwową ku chwale Państwa Pol- 


| 
| 


l 
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Wczorajsze uroczystości. 
| 


W Warszawie. 


Przebieg uroczystości. 

Wczoraj z powodu Imienin Naczelnika 
państwa w kościele garnizonowym na placu 
Saskim odprawioną została msza polowa 
z Te denm, na którą przybył Naczelnik pań- 
stwa w otoczeniu generalicji, wszystkie misje 
wojskowe ententy, przedstawiciele rządu 
z prezydentem ministrów Skulskim, ministrem 
Wojciechowskim i Leśniewskim na czele. 
Po nabożeństwie odbyła się defilada przed 
Naczelnikiem państwa, który zatrzymał się 
u zbiegu ul. Traugutta i Mazowieckiej, De- 
filadę otwierał I p. szwoleżerów im. Józefa 
Piłsudskiego ze sztandarem. O godz. 12-ej 
w południe delegacje pułków stacjonowanych 
w Warszawie, Min. spraw wojskowych oraz 
sztabu generalnego złożyły powinszowania 
w Belwederze. Od godz. 2 do 8 kóneerty 
orkiestr wojskowych. W godzinach popołud- 
niowych bezpłatne przedstawienie dla żoł- 
nierzy w Teatrze Polskim. Wieczorem ga- 
lowe przedstawienie w Operze. 


U Naczelnika Państwa. 


Naczelnik państwa prsyjmował wozo- 
raj od godz. 3 min. 30 do godz. 6 popol. 
przedstawicieli ciała dyplomatycznezo 0- 
raz delegatów licznych instytucji społecz- 
nych i zawodowych, składających życze- 
nia z okazji imienin. © godz. 8 min.30 
zjawiło sią ciało dyplomatyczne s p. po- 
słem amerykańskim Gibsonem na czele, w 
zastępstwie uieobeonego dziekan ciała dy- 
plomatycznego monsę. Rattisgo, Oraz Za- 
graniezna misja ukraińska w osobach mi- 
nistra spraw zagranicznych, pana Lewio- 
kiego 1 gen. Zielińskiego. Następnie przy- 
jął Naczelnik państwa delegacje m. War- 
szawy, Sądu Najwyższego, Sądu Apelacyj- 
nego, Rady Głównej Opiekuńczej oraz 
atronniotw politycznych, a mianowicie: 
Narodowego Związku Robotniczego, Pra- 
wicy Narodowej, Związku sejmowego PPS, 
związka ortodoksów, tudzieź delegację ko- 
mitetu obchodu imieniu Naczelnika pań- 
stwa, jako organizację zbiorową, skupia- 
jącą przeszło 200 instytucji i zrzeszeń 
społecznych i delegacje poszczególnych 
stowarzyszeń, reprezentowanych w tymże 
komitecie. Dalej składali życzenia rów- 
nież delegaci licznych stowarzyszeń spo- 
łecznych, związków zawodowych i t. p., 
nie reprezeutowanych wa wzmiankowa: 
nim komitóvie obchodu oraz przedstawi- 
cieli rozinattych stowarzyszeń i organiza- 
cji polaków kresowych Litwy, Białorusi i 
Ukrainy, jakoteż Komiteta Obrony Naro- 
dowej w Ameryce. Dla złożenia życzeń 
Naczelnikowi państwa przybyły również 
delegacje młodzieży szsół średnich oraz 
Meznych innych kół, a nadto wpłynęło bar- 
dzo wiele depesz gratulacyjnych, adresów 
í derów, między innemi także w gotówce 
na flotę polską lub inne cele. 

Wczoraj w poładnie zjawili się wś 
Belwederze marszałek Sejmu Trąmpczyń- 
Ski wraz » całem prezydjum klubu posłów 
stronnictwa ludowego s pp. Witosem, Dąb- 
skim, Ratajem i Kiernikiem na czele, Po- 
słowie Zjednoczenia Narodowego, p. Ro- 
seb imientein klubu mieszczańskiego, pp. 
N., Z. R, posłowie grupy pracy konstyta- 
cyjnej i posłowie PPS. Zjawili się rów- 
nież wszyscy ministrowie, ogromna ilość 
wojskowych różnych stopni, wszystkie mi- 
sja wojskowe zagraniczne w komplecie, 
przedstawiciele duchowieństwa z bisku 
pem polowym Gallem na ozele, urzędni- 
ków wszystkich wydziałów, przedstawicie- 
le prasy i t. d. Przed Belwederem stały 
tłamy, które wznosiły entuzjastyczne ©- 


skiego na pożytek ludowi pracującema". | krzyki na cześć Komendanta, 


Pierwszy Marszałek Polski. 


W dniu 18 marca przyjął Wódz Na- 
eselny na posłochaniu w Belwederze o- 
ólną komisję werfikacyjną, powołaną do 
życia w myśl ustawy sejmowej z dnia 2 
sierpnia 1919 roku o nadanie stopni ofi- 
eerskich i ustaleniu starszeństwa w woj- 
9ku polskim. Komisję przedstawił? Wo- 
dzowi Naczelnema minister spraw wojsko- 
wych, gen.-portcznik Leśniewski. W skład 
komisji wchodzili poszazególni cezłonko- 
wie poszczególnych komisji werefikaoyj- 
nych oraz reprezentanci sztabu general- 

ego pułk. sztabu, gen. Kuliński i mini- 
sterstwa spraw wojskowych, mejor szta- 


fzykany czeskie na Śląska. 


Cieszyn, 19 marca, (P.A,T.). W La- 

h. na zarzą izenie czeskiej Rady robo- 
czej usunięto kierosnika koksowBi int. 
jnera. W koksówni pracowało 250 ro- 
Fbotników polatów i 90 robotoików oge- 
„ków. Wielu robotników palskieh zosta- 
(Bo steroryzowanych przez czechów. Odpo- 
wiednio do stosusku narodowościowego 
(Rata robotnicza ko: sowm byta pojska. 


ETE YA 


bu generalnego, Platowski. Imieniem v- 
gólnej komisji werefikacyjnej przemówił 
nójstarszy stopniem oficer, pułk. Czapczyń- 
sii, neldując, że ozólna komisja werefi- 
kacyjna pa pierwszem konstytuującym ze- 
braniu uchwaliła vprosić Wodza Naczel- 
nego, by zechciał przyjąć najwyższy sto- 
pień wojskowy pierwszego marszałka Pol- 
ski, Wódz Naczelny w krótkich słowach 
podziękował, poczer minister spraw woj- 
skowych wniósł okrzyk ra cześć pierwszo- 
go marszałka Polski, który obecni Z za- 
pałem trzykrotnie powtórzyli. 


Komisja plebiscytowa ozeska w Łazach 
bezprawnie rozwiązała jednakże dotych- 
czasową Radą robotniczą i przy poparciu 
nowo utworzonej Rady róbotniozej czysto 
czeskiej usunęła intyniera Wojnara. W ten 
sposób usunięto inżyniera Sqkałę z Le- 
zów, Kiedronia, Jzeffera i Baska z Dę- 
browej. W obeczej ehwili niema jaf sni 
jednego iotyniera polaka w Zagłębia. 


| 


| spraw zagranioznych będzie zdecydowana. 


oraz niemoów podejrzanych o srmpatje 
dla polaków ostrzeżono, że spotka ich ten 
sam los co inżynierów. 


imerykańska maka dla Polski, 
„Paryż, 19 marca, (PAT). Havas. We- 
dle telegramu x Nowego Jorku kongres 
amerykański nohwalił wysłać 5 miljonów ton 
mąki na zaaprowizowanie Polski, Austrji i 
Armenji. Senat zatwierdził tę uchwałę. 


- 1 koniereacji amtasadorów  eatenty. 


Paryż, 19 marca. (P, A. T.). Havas. 
„Temps“ podaje: Konferencja ambasado- 
rów odbyła się pod przewodniotwem Mil- 
leranda narady nad sytuacją w Niemczech. 
Następnie pod przewodnictwem Cambona 
przyjęła uchwały komisji dotyczące tra- 
ktatu pokojowego z Węgrami. Konferen- 
cja postanowiła zwrócić uwagę rządu 
hotlenderkiego na dokonywany przewóz 
przez terytorjum holenderskiego tran- 
sportów materjałów wojennych dla Nie- 


Sytuacja w Tardi. 


Wiedeń, 19 marca. (PAT). W.B.K. 
donosi z Konstantynopola, że został tam 


Wrażenia ogólne. 
(Tel. od nasz. spraw. sejm.) 


Na wczorajszem posiedzenia sejmu 
wbrew życzeniom lewiey zmieniono porządek 
dzienny i odsunięto sprawą ubezpieczeń ro- 
botniczych na punkt ostatni, 

Debatowano rozwlekle nad sprawą ree- 
migracji z Ameryki. Dysknsja nad sprawą 
ubezpieczeń robotniczych pociągnąła się da- 
leko poza wyznaczoną siódmą godzinę wie- 
czorem, tak iż posłowie spóźnili się na uro- 
czyste przedstawienie w Operze z okazji 
Imienin Naczelnika Państwa. Mówiono, że 
marszałek sejmu p. Trąmpczyński postąpił 
tym razem wbrew źżyczeniom większości 
sejmu, która chciała kończyć posiedzenie 
przed siódmą. - 

Zresztą ołou dzisiejszych obrad nie było 
na pienum, a w komisji spraw zagranicznych, 
gdzie m nieobecności ministra Patka p 
Okęcki odożytał notę, zękomunikowaną przed- 
stawicielom ententy. a zawierającą zasadnl- 
cze punkty odpowiedzi na sowieckie propo- 
zycje pokojowe. Wywiązała się przytem oży- 
wiona i charakterystyczsa dyskusja. Posło- 
wie ze związku ludowo-narodowego poparci 
przez okrzyki z miejsc narodowego zjedno- 
czenia ludowego uderzyli całą siłą na mini- 
stra Patka, zarzucając mu m. in. imperla- 
lizm. Dodać należy, że imperjalizm ten upa- 
trywańo akurat w tym punkcie odpowiedzi, 
który był ułożony pod przeważnym wpływem 


endecji. rosłowie dobrze poinformowani mó- | 
wią, że wczorajszy incydent w komisii był | 


tylko zapowiedzią generalnego ataku, które- 
go celem ject obalenie p. Patka i zastąpie- 
nie go przez p. Marjana Seydę. Koła posel- 
skie nieendeckie występują zupełnie stanow- 
czo przeciwko tej kandydaturze i wychodzą 
przytem z następujących założeń: p. Marjan 
Beyda był i jest gorącym zwoiennikiem 
wielkopaństwowości rosyjskiej, Z tego sta- 
nowiska wychodząc w rokowaniach z Rosją 
dbałby więcej o całość „matuszki Rassji* 
niż Rzeczypospolitej. Niewątpliwie na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji do spraw Zagra- 
nicznych zapowiedziana wczoraj batalja ro- 
zagra się 1 kwestja pozostania przy tece 


St Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


132 posiedzenie Sejmu rozpoczęło 
się o godz. 3 m. 20. Po odczytaniu inter- 
pełacji, przystąpiono do sprawozdania 
komisji dla spraw zagranicznych co do 
kilka wniosków poselskich w sprawie re- 
emigracji. Komisja zaproponowała Sej- 
mowi rezolucją domagającą się, ażeby 
cały ruch reemigracyjny i przesyłkowy z 
Ameryki, skierowany został ostatecznie 
na Gdańsk, a tysiczasem dla zabezpiecze- 
nia ruchu resmieracyjnego, idącego jesz- 
cze na Francją, zapewnione zostało ree- 
migrantom korzystanie =» transportów 
francuskich i by ustanowiono nowe po- 
ciągi łączące bezpośrednio Havre z Kra- 
kowem. Dalej domaga się komisja przy- 
stępnej, taniej komunikacji pocztowej dla 
ręemigrantów, Rozwinięcia sieci konsu- 
larnej w Ameryce. Poruczenia sprawy 
transportów morskich  depsrtamentowi 
morskiemu min. spraw wojskowych. Po- 
osynienia starań © utworzenie własuej 

ołakiej floty transportowej atlantyckiej. 
tworzenia arsąda reemigracyjaego przy 


| 


| 


| reemigrantów 


mie, spraw zegraniosnych, dostatczeuia | 
Zaznaczyć należI, 20 równie wszystefch | konsulom w Ameryce informacj! o waruu- 


ów_poiaków, 1.urgojników -qolaków;! kaoi za tadapia SGrpdarsiw  rojnicsgah „ba naełość wilo 
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aresztowany jeden z ozłonków domn pannjn* 
cego. Ustąpienie gabinetu uważają za ko- 
nieczne. Komendant wojsk tureckich w Tracji 
odmówił posłuszeństwa rozkazom wydawanym 
z Konstantynopola i nie nznaje zawleszenia 
broni. Tworzy sią rząd wojskowy w Adrja- 
nopola. Wedle doniesień komisarzy koalicyj- 
nych położenie zaostrza się coraz bar- 
dziej, 


Co się dzieje na Słowaczyźgie? 


Praga, 19 marca, (P. A. T.) Dzien- 
niki ezeskie donoszą, że w komitacie Ni- 
tra na Słowaczyźnie trwa od kilku dni 
strajk robotników rolnych i przemysło- 
wych., Strejk rozszerza sią ną sąsiednie 
komitaty, Obecnie strejkuje 30,000 robo- 
tników. Pola leżą odłogiem eo pociągnie 
za sobą olbrzymie szkody, Powody strej- 
ku są natury politycznej, Robotnicy rolni 
są niezadowoleni ze stosunków politycz: 
nych na Słowaczyźnia, 


Praga, 19 marca. (P. A. T.) „Prawo 
Lidua* donosi, te przed kilku dnfami od- 
był się w Pradze zjazd robotników rol- 
nych z oałych Csech. Postanowiono za- 
wrzeć m pracodawcami układ zbiorowy 
i prseprowadsić jego wypełnienie. W ra- 
zie nieprzyjęcia tego ukiadu ma z dniem 
1 kwietnia rozpocząć się strejk general: 
ny robotników rolnych. 


Obrady Sejmu. 


oraz przedsiębiorstw przemysłowsch i 
handlowych w różnych dzielnicach Polski. 
Wreszcie ogłoszenia drukiom obszernego! 
sprawozdania ze stann osłej sprawy re- 
emigracji z Ameryki. 


2 


Jako sprawozdawca zabral głos p.. 


Rączkowski, który popiera 
wnioski komisji. 

P. Bigoński proponuje, aby w miej- 
sce trzeciej rezolucji w komisjach nohwa- 
lono następującą rezolucję: Sejm wzywa 
rząd, aby istniejąca przy Ministerstwie 
pracy i opieki społecznej sekcję reemi: 
gracji rozbudował zapełnie samodzielny 
urząd, który obejmowałbs całokształt prae 
reamigracyjnycu, oraz aby istniejące w 
Nieinozech państwowe biura roeemigrastj- 
ne przydzielił do lLopnsulata, Prócz tego 
wnosi mówca rezolucję wzywającą Sejm, 
aby wszczął pertraktacje z rządem nie- 
mieckim, celem rozszerzenia sią oduc3z4- 
cego się do ree sirracji artykulu traktata 


wszysikie 


| pokojowego w kierunku zabezpieczenia 


robotników przed utratą 
wpłaconych do niemieckich kas chorych, 
Inwalidzkich i t. p. skłniek i nzyskanyci 
już rent. 

P. Babiński, naczelnik wyJziału Ron- 
sularnego przedstawia z pol ocenia mini- 
stra spraw zagranicznych wszystko, co 
ministerstwo uczyniło ccięm ułatwienia 
przewozu res'ajęrantów do kraju. 

Co do osoby posła Lubomirskiego, 
to oświadexa, Że poseł ten interesuje sie 
sprawami reemioracyjcemi į korsularne- 


mi, s z konsuletem nowoietskim jest w . 


stałym kontakcie. Rząd chetnie wypełoi 
ządania komisji, sby oglosii dane z do- 
tyshczasowego przebiegu reem.gracji, ale 
zaznacza, że dana te będą tylko fragmen- 
təm, bo sprawa ta dotyczy iakże innycu 
ministerstw 1 urzędów centralnych. 

Po przemówieniu końcowem sprawo- 
zdawcy Raczkowskiego przyjęto rezolucję 
komisji » małą poprawką referenta. 

Izbą przechodzi nastąpnie do dalszej 
dyskusji w sprawie powszechnego ubez- 


pieczenia społecznego na wypadek choroby, , 


P. Brun wystąpił » ochroną praco- 
dawców i zaznaczył, że ciężary, które spaa 
dają na pracodawców przy zakładaniu kas 
chorych, na skutek powszechnego ubez 
pieczenia na wypacek choroby, propono- 
wanego przez komisję, są zbyt wielkie. 
W Niernczech jest zupełnie inaczej. Tam 
pracodawca płaci jedną trzecią. a robot: 
nicy resztę. Komisja natomiast prononu- 
je odwrotny stosunek, że pracodawcy pla- 
ciliby dwie trzecie. a pracniący zaledwie 
jedną trzecią. To nie'odpowiada atosun- 
kom realnym. Mówca przy tej sposobno- 
ści odbiega od tematu j przedstawia ci Ż- 
kie położenie przemysłowców po!skicn. u- 
pośledzenie przemyslu skutkiem uchwale: 
nia 8 godzinnego dnia pracy ı tym i9- 
dobne. Mówca kończy tem, że jakkolwie: 
zasadniczo zgadza się na wniosek kómisji, 
to jednak zważa, Że pewne daleko tdące 
zmiany co do rozlziałów olężarów jomi4-7 
dzy pracodawców i pracowników powin- 
nyby być dokonane, 

Na tem dyskusje przerwano. 

Izba przeszła następnie do wnios- 
ków nagłych, pomiędzy którymi najważ- 
niejszym był wniosek p. ks. Iudwiczaka, 
P, ks Ludwiczak, hawiązu 4» de wozoraj- 
szych wujostów nazsłycu w syrawie ci'- 
szyńsniej, oświadczył, że po lovnych gwal: 
tów, jak czegi, dopuszczają się i pruaacy 
na Warujj, chege sfalezować młębiscyt. 
Mówes do uswa gię [atyrwen:'f rząda, [4 


sf Mag da. 


Wr. 79. 


Sobota, 20 mnrca 1820 r. 


Na Sląsku Cieszyńskim. 


W dopełnieniu wczorajszego naszego 
sprawozdania z posiedzenia Sejmu, nadsyła 
"nam P. A. T. teksty przemówień posła Ża- 
morskiego f min. Patka, które dosadnie 
charakteryzują polską i czeską politykę na 
Sląsku i wobec Sląska. 


Mowa posła Zamorskiego. 


Wszystko co powiedzinł minister Be- 
hesz, mówił p. Zamorski, jest niezgodne z 
prawdą. Albo nieznał faktów, albo je prze- 
kręcał umyślnie. Pan Benesz oświadczył: 
\Gwalty z naszej strony nie zachodzą i nie 
zajdą. Tymezasem od 8 lutego wszystkie 
niedziele a od 26 lutego wszystkia dnie 
Znaczyły się gwaltami. Czesi urządzili się 
tak, że u nich Komitet plebiscytowy ma 
władzę | posiada nawet własnych agentów 
policyjnych, którzy aresztuią ludność, U» 
iniemożliwia to uchwycenie winowajców. 

Mówca przytacza przykład bezpraw= 
nego aresztowania 2 młodych ludzi, któ» 
rych nawet za stawiennictwem komisji al- 
janckiej nie udało się oswobodzić; stali się 
oni pastwą tłumu (Głos: „A cóż nasz rząd. 
On chodzi w rękawiczkach, skandal*) — 
Stwierdzono, że czesi podczas okupacji u- 
usunęli służbę pocztową I do dziś niedo- 
puszczają gazet polskich. Prasa niemiecka 
rozchodzi się jak dawniej, czeskiej zaś nikt 
nie czyta. 

Pan Benesz gnlewa się, że odważy- 
łem się powiedzieć, iż Polska falszywego ple- 
biscytu nle uzna i cała stoi za Slązkiem 
Cieszyńskim. (Huczne brawa na wszyst- 
kich ławach), dJednomyślny okrzyk tego 
Wysokiego Sejmu potwierdza, że mówiłem 
prawdę. (Ponownie huczne oklaski), Ja- 
kiem prawem śmie pan Benesz twierdzić, 
że nigdy nie zrezygnuje z praw do całego 
Slązka Cieszyńskiego. (Głosy „Wara im“). 
I b pan chce mówić o lojalności cze- 
skiej. 

Można się zapytać włochów, węgrów, 
jugosłowian jakie też doświadczenia poczynili 
z lojalnością czeską, Kiedy Lwów był oblę: 
źony przez hajdamaków, kiedy Wilno i 
Mińsk były w rękach bolszewików, a w Po- 
znańskiem szysowano się do powstania, 
ci łojalni czesi wtedy lojalnie wypowiedzieli 
nam wojnę i zabrali Sląsk po Wisłę, (Gło- 
sy „Hańba!*). A potem czesi ani na chwi- 
ię nie chcieli dotrzymać umowy, lecz zwią- 
zali się z ukraińcami i dostarczali im bro- 
ni dla mordowania kobiet i dzieci lwow- 
skich. Niema wroga. Polski, w którymby 
się nie wąchali. Sfalszowali telegram Focha, 
jakoby nakazujący wycofanie wojsk pol- 
skich ze Spiszu 1 Orawy. Wolimy otwar: 
tego wroga, niż tak lojalnego sojuszni- 
ka. (Głos; „Naprzód w skórę dać, potem 
zgoda“. 

Czesi przex 1000 lat byli członkami 
Rzeszy niemieckiej i zostali nimi do dzi- 
siaj. Jeśli była wojna między Czechami 
a Francją, lub Bawarią, to była wojna o 
przewagę Rzeszy niemieckiej. Proszę o 
uchwalenie tego wniosku nagłego in meri- 
to fo potwierdzenie tego, że zarówno Sejm 
jak i rząd oraz cały naród polski stoi i stać 
będzie za polakami ze Sląska Cieszyńskie- 

„go (Brawa i oklaski). 


Z kolei przemawiał p, Daszyński, 
który między innymi powiedział: Istnieją 
dwa stany wśród ludności. Pierwazy stro- 
Bzcza sią w słowach: Robiłem dla Polski, 
60 mogłem, a Polska mnie nie broni. — 
Drugi wyraża się w żądaniu najostrzej- 
szych środków, żądaniu, aby wojsko pol- 
skie wkroczyło na Sląsc. Obawiam sią, ke 
nastąpi taki stan, że polacy zaczną się 
bronić tymi samymi środkami, jakiemi ich 
czes! napadli. Powatanie wojna wazystkich 
przeciwko wszystkim, wojna ©ywiina. — 
Z chwilą prząbycia komisji między aljan- 
ekiej, gwałty 1 obłuda zaczęły swoje rzą- 
dy. To musi być publicznie Europie pọ- 
wiedziane. 

Rząd pewiałsn przerwać metodę rze- 
ezonego Lrsktowania, nie powinien ani 
jednej ehwili nie pozwolić uwierzyć w 
Paryku i Londynie, te my nie wiemy naj- 
dokładniej w świecie, co mię dzieje na 
Slaske Cieszyńskim. Dłużej milczeć nie 
można. lzba "ie może pozwolić, ażeby 
rząd wykręcał się jakiemiś zdawkowymi 
frazesami lub błędami, Prsychodai pora 
beswzględnego mówienia dyplomatycznego. 

Mowa min. spraw zagran. Patka: 
Czeski minister spraw sagranicznych uźył 
trybuny parlamentarnej prawdopodobnie 
nietylko dlatego, aby go wysłuehało miej- 
scowe społeczeństwo i miejsaowy Sejm, 
lecz żeby go usłyszała cała Europa i oały 
świat. *% tej chwili teros plebisoytowy 
jess podzielony na dwie części. — Część 
wachovnia jes; w posiadaniu polaków, za- 
choduia w posiadaniu czesiiów. We waoilod- 
niej jest ?audarmerja i wladze polskie, 
lub te, które bjłęy poprzednio, to jest ozę- 
ścią polakie częścią niemiec fo, po stro- 
nie czeskiej aa wyiącznie władse czeguie, 
Po polskiej stronie jes; czeshów wszyst- 
kiego kilka tysięcy, po czeskiej jost po- 
laków lolkadźiemią tysięs:. W qe cksemy 
DAWEL przypuś ić, że te hoy s4 jed 
Nakouwó, tó skulek tu. go jest 


całkiem nierówny, bo kilka tysięcy osób 
w plebisoycie nie znaczy tyle, eo kilka- 
dziesiąt tysiący, która właśnie mogą pese- 
ohylić szalą plebiscytu. 

Jakie jest obecnia położenie, w tej 
chwili? Według traktatu stale na tych 
terenach jest komisja międzysojuszniosm, 
Komisja ma wszystkiero 1400 żołnierzy, 
gdy dla utrzymania jakiegokolwiek po- 
rządku na tej przestrzeni potrzeba oonaj- 
mniej kilku tysięcy żołnierzy. Wówozas 
byłoby się do kogo zwracać za skargą. 
Dziś rzecz sią tak odbywa, że każda akak 
ga w tym obszarze, gdzie rządzą ezesi, 
idzie do ozeskiego £andiarma. a od niego 
w najlepszym razie przeszłaby do czes- 
klego prokuratora, a może i do czeskie- 
go Będziaro. 

Otóż w tej chwili troską rządn jest 
taka alteroatywa, albo komisja ma przy- 
wrócić dawny stao administracji jaki był 
poprzednio | w takim stanie przeprowa- 
dzić plebiscyt albo też komisja ma w tej 
chwili być zasilona między aljanekim 
wojskiem i ma natychmiast skasować 
żandarmerję I zastąpić ją swoim wojskiem, 
aby mozciwie przeprowadzić plebiscyt, 

Wreszcie słyszymy w głosie pana 
Benesza jakby groźbą. Mówi on: Jeżeliby 
polakom. ovecne loh zachowanie sia miało 
posłużyć, jeżeliby ententa wsłuchawszy 
się w ich głosy, zdecydowała na ich ko- 
rzyść, to czesi musieliby wysnuć z tego 
konsekwenoje. 

F To jest groźba zarówno pod adresar 
polaków jak ententy.(Głos; Niech probują). 
A jeszcze jedna rzecz ważna, Mowa jest 
o oddzieloym Śląsku. My, rząd polski 
i naród polski, stoimy przytym, żeby 
traktat był wykonany, W traktacie niema 
ani słowa o oddziolnym Sląsku, W warun- 
kach plebiscytu jest powiedziane, że bę- 
dzie głosowanie oo do tego, kto jest za 
Czeolami a kto za Polską, sle niema o 
tem mowy, żeby ktokolwiek miał głoso: 
wać za oddzielnością Sląska, Traktat od- 
dał władzę kom sji i my w tej chwili mo- 
żemy dbać tylko o to, aby ta ko- 
misja bądź doprowadziła do tej samej 
administracji, jaka była bądź też była 
zasilona przez nowe wojska. I w tym 
kierunku idą wszystkie nasze obecne 
starania, Pragniemy aby komisja była 
silna, bezstrouna i sprawiedliwa, oras 
ażeby mogła wykonać swoje sprawlódli- 
we postauowienia, Naszym oelem jest 
wykonanie traktatu, Idziemy po drodze 
największej cierpliwości, walczymy środ- 
kami tylko legalnymi, wierząc, że jednak 
tą drogą przejdziemy do zwynięstwa, — 
Jeżeli chodzi o rzeczy roalne, jak postę* 
pować możemy, to mamy do tego nastę- 
pującą droge: 

1) Muszą energicznie działać repre- 
zentanoi nasi przy komisji, 2) muszą é- 
nergicznie działać nasi posłowie zaakre* 
dytowani przy rządach innych, 3) musi- 
my udać się do tych posłów, którzy tutaj 
swoje rządy reprezeutują, 4) musimy 
dążyć do zniesienia żandarmerji, do zwol- 
nienia wszystkich aresztowanych 1 po- 
wrotu wszystkich wyrurowanych ludzi. 


Ze Śląska Cieszyńskiego. 


Żądania ludności polskiej, konieczne 
dla uwolnienia się od teroru czeskiego, 
krystalizują sią obecnie w stanowczem łą- 
daniu usunięcia agitatorów i organizatorów 
bojówki czeskiej. Czesi z rozmyslem pro- 
wokują zajścia, aby wywołać na Śląsku po- 
zory anarchji i tym sposobem usposobić 
komisję koalicyjną nieprzychylnie dla po. 
laków. 

Prym w szczuciu na polaków wiedzie 
„Ostschlesische Ztg,*, która wbrew praw= 
dzie winę zwala wyłącznie na polaków. 

W dniach 10 i 11 b. m., jak wiado- 
mo z telegramów, obradowała w Fryszta- 
cie komisja czesko-polska. Polacy postą- 
wili żądanie: 1) usunięcia żandarmerii cze* 
skiej, 2) ustanowienia odpowiedniej liczby 
żandarmerji polskiej 3) zaprzestania wy- 
rzucania robotników z pracy i z mieszkań. 

Czesi pod różnymi pozorami udarem- 
niają wszelkie próby pojednania, licząc na 
to, że terorem odst'aszą polaków od ma- 
sowego udziału w plebiscycie. 

Decyzję co do strejku generalnego zo- 
stawiła komisja pojednawcza konferencji 
górników, zwołanej na niedzielą 14 b, m. 
do Karwiny. Konterencja ta odbyła się przy 
udziale 250 delegatów z całego zagłebia. 
Z komisji koalicyjnej przybyli V'lton i 
Flower, jako tłómacz fungował dr. Gum- 
plowicz, Po referatach tow. Lizaka I Pa- 
pugi wywiązała się dyskusja, poczem uchwa- 
lono podjąć pracę w Karwinie. Jednakże 
pracę mają podjąć tylko ci robotnicy, któ- 
rzy mieszkają w Karwinie, ponieważ gór- 
nicy z innych gmin nis są pewni życia. 

Postawiono ultimatum, że o ile żan- 
darmerja Czeska nie będzie usuniętą w cią- 
gu 4-ch dni, a zaprowadzona milicja w cią- 
gu dni 8. aórnicy rozpoczną strajk gene- 


ralny. Zażądano przyjęcia napowrót do 
pracy wszystkich wydalonych robotników 
polskich ! odszkodowanią ich za straty, 
oraz uwolnienia więźniów politycznych. 


Zarzuty przeciw żandarmerji czeskiej 
udowodniono faktami i cyframi. Na kon 
ferencji był obecny delegat czeski, sekre- 
tarz zawodowy Cerwenka. 


Popołudniu odbyła się konferencja 
czeska w Ostrawie. Wyjechali tam Flower 
i Wilton, z polaków zaś tow. Lizak i Pa- 
puga. 

Zaniechanie strejku jest wynikiem tro- 
ski górników, aby Polska nie została pọ- 
zbawioną tej ilości węgla, którą z Karwiny 
otrzymuje. Dla Czechów strejk byłby nie- 
równie większą klęską, gdyż strejk równo= 


czesny w zagłębiu ostrawskiem odciąlby Im 
zupelnie dostawę wegla. 

Co do usuniecia pos. Zamorskiego, 
wywołała ona wśród ludności polskiej nie» 
zadowolenie, któremu dano wyraz przez 
wysłanie protestu do Warszawy. Pos. Za» 
morski uzyskał popularność dzięki swemu 
wyrażeniu się, że „najpopułarniejszą w Pole 
sce wojną byłaby wojna z Czechami*. Tu- 
tejsze koła bacznie śledzą kroki Warszawy 
w sprawie definitywnego zastępstwa p. Za- 
morskiego, gdyż obecnie zamianowany na» 
stępca prof. Szura jest tylko prowizorycze 
nie na krótki czas wysłany. 

Wielkie niezadowolenie wywołał tet 
znany list posła polskiego w Pradze Piltza 
80 czeskiego minisira spraw zagranicznych 

enesza, 


a 


„bhiny polskie” w Kongresówce. 


Obóz jeńców chińsko rosyjskich w Strzałkowie. 


pozdrowienie, 


Pon Korab Kuoharski zamieścił w 
ostatnim „Matlnie* ciekawą impresję, wy- 
niesioną z obezu jeńców bolszewiokich w 
Btraałkowie w Królestwie Polakiem. 

Oto jego słowa: 

„Dzięki kilku godzinom jazdy antem, 
pedzonego z szaloną szybkością zrobiłem 
dsiś podróż do Onin, do „Chin polskich”, 
jak tu mówią. Ohodzi ta o obóz jeńców w 
Strzałkowie, gdzia sią znajdują prawdziwi 
ohińczyzy, autentyczne Żżólta ozerwona 
gwardja, które oglądałem i któremi ood- 
kolwink rozmawiałem, 

mieszne to robi wrażenie, te setki 
synów nieba, kotlujących się na małej 
prs strzeni na tle połskiero krajobrazu 
melancholijnego, chmurnego, deozczowego.m 

Oto ma pierwszym planie grupa pras 
ozek... Przynajmniej mają one wygląd ko» 
biet, te dziwne istoty, pokryte niefore- 
mnymi kosmykam( włosów, Moczą ono 
bieliznę, Na widok oficera, który mi to- 
whrzyszy, pracze porzucają pracę i po- 
dnoszą sią; mają oni ming śmiertelnie snu- 
żoną 1 smutną, później nagle wybuocha- 
ją gwałtownym śmiechem. Jestem źdal: 
wiony, 

— To jest z ich strony objaw kur: 
tuazji—wyjaśni mi oficer. 

W tej ouwili zbliża mią do nas je- 
den clińczyk niezmiernie eleganeki, Ma 
on minę generała amerykańskiego za Bwe- 
mi odznakami, paskiem z żółtej skóry i 
wielkiemi rękawiczkami, 

Jedynie odoina sią od tego stroju ro- 
dzaj turbanu z białej wełny. 

— Przedstawiam panu pułkownika 
Li-Fun-Cze, komendanta tzeciegu pułku 
chińskiego, rzecze mój przewodnik. Wzię- 
to go pod Berezyną, w tem samym miej- 
Bou, gdzie przed 108 laty Napoleon doko- 
nał bistoryoznego przejścia, 

Pułkownik wymówił kiika słów, któ- 
re są dla mnie w samej rzeczy chińsz- 
czyzną. Ale oficer polski zdaje się goro- 
zumioć, ma srosztą przy sobie mały sto- 
wnlozek. 

— Wie pan, czego on żąda? Pyta, 
się, czy nie ma dla niego listów z Chin? 
Oi ludzie mają gdzieś daleko o 10,000 
km. stąd jakieś żony i krewnych, z któ- 
rym! korespoydują, Co dwa tygodnie roz- 
dzielamy listy, które do nas przychodzą 
nalswyczajuomi drogami, 

Chińczycy wyglądają dość zadowole- 
mi ge swego losu, trzeba było jednak pā- 
rå tygodni, aby dich „oswoić”. Sądzili 


— Źółte praczki. — Oryginalne 


— Tęsknota za wieściami z kraju. — „Boże carja chrani*, 


wszysoy s początku, że bądą powieszeni, 
Wbili fm to przekonanie w głowę ioh woe 
dzowie bolszewicoy, którzy w ten sposób 
osiągnęli od nich maximum napięcia, 

m Odyssea tych żółtych nędzargy=— 
rzecze mi oficer pore — jest godną 
litowania, Przybyli oni do Rosji, aby osza 
ozędzić trochę pianiędsy w większej ozęs! 
ci jako robotnicy; lanl, jak ów pułkowa 
nik, bogaty handlarz jedwablów z Mo» 
skwy, ohola? prowadzić hanlel, Nagle ima 
perjalizm bolszewicki postanowił zrobić 
z nich żer armatni, 

Pozwolili sią prowadzić bos sseme 
rania, 

Dziś są jeńcami w Polsce, ale | 
przynajmniej wiedzą co to jest Polska 
i bolszewizm? Jutro bezwątpienia będą 
posłuszni temu, który im każe nawzaje 
sią wyrzynać, P 

Idziemy w głąb obozu. Nagle równi 
ns zmieniła widok f staje się miloząca. 
Jesteśmy w ruskim oddziale, Wohodzimy 
do baraku, Wsparoi na stołach, wycląge 
nięct na łóżkach lub przylepleni da pie.) 
ców ludzie drzemią; to ofloerowio bolsze- 
wiocy. 

Nasza wizyta ich nie interesuje zü 
gemin; nie ruszają siq nawet z miejse 

rozmowie wszyscy ol ludzie okazuj 
się obojętni t niezadowoleni. Ideologj 
lub egzaltacji nie znalazłem w nich 
śladu. 

Wrażenia to wamacnia jeszoze wizy: 
ta w żołnierskich barakach. Te same st 
pisało fizjonomie, te same nędzne postaci 
które przed bolszewikami szły wimię © 
ra w ogień. Ledwośmy otwarli drawi, 
wstają i wyprostowani wołają coś j 
ponure szczekanie, Znaczy tot 

— Zdrowia życzymy waszej m 

Widać po nich, że ioh nmieabłag 
i barbarzyńska dyscyplina okrutnie ty 
nisowała, 

Gdy teh słyszymy rozmawiający 
przekonywamy aię, że nie wiele oni 
zumieja z tych idei, za które walczą 
walczyli, W ioh prostyci umysłach 
szewizm, Trochi, wróg niemiec, Oar, w 
spryciarze anglicy*, — to wszystko a 


wa się w inążny chaos dyspat bez koń 


Kończą się zaś one nie piosenk 

ale chórową pieśnią wieczoru. 
Oto wstają w szeregi | zaczynają, 
A śpiewają oni „Boże oacja chranite 


Warszawa. 


Nowe punkty odżywcze. 


(w) W dniu 15 b. m. otwarty został 
nowy punkt odżywczy pol. kom. pomocy 
dzieciom. Punkt ten mieści się w domu 
N 6 przy ulicy Jezuickiej i zawiera kwch- 
nią, przygotowującą dziennie 3—4 tyziqcy 
porcji odżywczych dla dzieci szkół, ochron 
i Bac” 

ciągu najbliższych dni ma być otwar- 


ty jeszcze jeden punkt odżyw: uli- 
éy Ujazdowskiej fo 22. SGP „EW 


Straty miasta z powodu strajku. 


(w) Według obliczeń, przeprowa- 
dzonych w magistracio, s powodu demon- 
stracyjnego Btrejku robotników w dniu 
11 b. m. instytucje miejskie, jak wodos 
ciągi, tabor, teatry, tramwaje. poniosły 
atrat materjalnych około 600 tysięcy 
marok. 

Do obliezenia tego nie wehodsi sa- 
płata sarobku dziennego  strajkującym 
(około 460 tysięcy marek), ponieważ do 
otrzymania zapłaty tej robotnicy nie mają 
prawa. A 
Magistrat wychodsi z założenia, ża 
zapłaty na ozań strajka robotnicy winni 
żądać od tych organizseji, na których 
ziecenie strajkowaji. (7!) 


Jutro zaś będą śpiewać: „Ruski internad 
ejonał*. j 
Plac Saski. 
(w) Prezydjam koła architektów! 


wydało zawiadomienie następujące: 

Koło architektów postanowiło ogło-j 
sió konkurs na arohitektoniesne o©praco+ 
wanie placu Saskiego, po sniesienia So- 
boru z jaknajszerszem ująciem w pto- 
gramie: : 

s) strony artystyeznej zagadnienia 
(przywrócenie i ewentualne dalaze rozwłe 
nięcie wielkiego osiowego założenia w 
rospianowaniu jedynego w naszej stolio 
pod względem idei monumentalności piacuj 

b) racjonalnego zużytkowania placa 
Baskiego, jako miejsca uia obchodów d! 


| droozystości narodowych, 


©) wymagań, związanych z dalszym) 
rozwojem Warszawy (nowe arterje komur 
nikacyjne i eweatualue połączenie górne. 
go miasta z Powiślem), 

Rezultat takiego konkursu dopiero, 
w calej pełui uwidoszni, czem powinien: 
być plac Saski w Warszawie. 


Zgon Liidowej. 


(w) Wczoraj popołudnia zmarła nagłe: 
w Warszawie wielka artystka dramatyczne, ; 
p. Aleksandra Liidowa. 


——— mA 
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4. 


Łódź, 


Z okręgowej komendy policji. 


Okręgowa komenda policji została po- 
dzieloną na 4 komisarjaty Łódź-Fabryczna, 
Łódź-Kaliska, Kalisz i Koluszki. Straż kole- 
Jowa w całości przeszła do policji. 


Nabycie koszar. 


Ministerstwo wojny nabywa w Łodń 
sweroeg domów na koszary dla wojska, a rów- 
nież zamierza nabyć koszary, wybudowane 
przez przedsiębiorców prywatnych dia był. 
mąda rosyjskiego. W tym celu wydelegowa- 
no do Łodzi specjalną komisję między- 
'ministerjalną, 


Bolszewicka bibułka do papierosów. 


Niedawno na froncie litewsko-biało- 
ruskim wykryto dużą ilość draków komu- 
pistyeznych, przygotowanych przez bol- 
szewików do rospowszechnienia wśród 
naszych wojsk. Zwraca uwagę nowy po- 
mysł wyzyskania do oelów propagandy 
bibułki papierosowej, sadrukowanej oozy- 
wiście „prawdami* sowieckiemi i nawoły: 
waniami żołnierzy polskich do zdrady, 
Bibułka rozrzucana jest w postaei speejal- 
nych, powabnie oprawnych książeczek, 8 
że papieros na froncie I wszelkie dodatki 
do niego są rzeczą nad wyraz łakomą, 
więc obmyślono środek zaiste dowcipny. 
Btwierdzić należy, że żołnierz, korzystając 
s bibułkowej okazji, wypala chętnie skrę- 
tonego papierosa, puszczając s dymem 
hasła. 


Końmi z Warszawy. 


W Warszawie znaleźli się przedsię- 
bioroy, którzy korzystają z wstrzymania ru- 
chu ezęściowego na kolejach, wysyłają różne 
wohikuły do miast bliższych i dalszych, a 
przedewszystkiem do Łodzi. 


Znaleziona portmonetka. 


Dnia 17 b. m. przy ulicy Piotrkow- 
skiej znaleziono szarą zamszową portmo- 
metkę, w której znajduje się 29 mk. 5 fen. 
Uprasza się osoby, którym powyższe za- 
ginęło, o zgłoszdnie sią do urzędu śled- 
czego w Łodzi, do brygady Il-ej, pokój 
3 58, celem odebrania takowej, 


Teatr Polski. 


Dziś, w sobotę po południu o godz. 4 
po cenach najniższych Teatr daje sztuką M. 
rkija „Mieszozanie* z udziałem całego ze- 


_społu. Wieczór o godr. 7 staraniem komisji 
kulturalno-oświatowaj 


daną bądzie sztuka 
J. Engla „Ponad wodami* z udziałem Wandy 
gp 1 południ godz 

n elę po u o . Brej 
ukaże się „Taniec czynowników* pełna hn- 
moru krotochwila satyryczna L. Birińskiego. 
Wieczór „Gniazdo rodzinne“ wstrsąsający 
dramat H. Sudermanna z p. W. Siemaszkową 
doskonałą wykonawczynią roli Magdaleny, 


Skutki bigamji. 


Na I-em piętrze domu 6 13 przy u- 
J Spacerowej (Bałuty) samieszknje wdo- 
wa Szadkowska s córką. 

Przed tygodniem do Sz. sprowadziła 
się niejaka Józefa Muss, która oznajmiła, 
fe jest mężatką i że mąż ożenił się z nią, 
aczkolwiek posiada już drugą żonę, ponie- 
waż pierwsza żona ją prześladuje, przeto 
xzmuszoną była się wyprowadzić ze stare- 
„go mieszkania. 

Z pierwszą żoną wziął mąż jej ślub 
"e Niemczech. 

Następnego dnia Szadkowska zapy- 
tała Mussa, czy prawdą jest, że on po- 
wtórnie się ożenił, na co ostatni dal od- 
powiedź potwierdzającą. 

` Onegdaj około 10-ej wieczorem do 
mieszkania Szadkowskiej przyszła pierwsza 
żona Michała Muss, Helena, s wymówka, 
dlaczego z nią tak postępuje i raśądala, 
by sią natychmiast ubrał i wyszedł z nią. 
M. usłuchał i wyszedł, mówiąc na odehod- 
zem; „ja i tak s tą cholerą nie pójde“ i 
wyszedłszy na podwórze, korzystając z 
«iemności nocy, znikł. Po powrocie do 
mieszkania po upływie pół godziny oby- 
dwie kobiety usłyszały uderzenie do drzwi. 
Gdy wyszły do sieni, zanważyły Mussa, 
łeżącego na podłodze. Z ust wydzielał 
się rapach terpentyny francuskiej. Za- 
wezwano pogotowie, lekarz którego skon- 
stantował otrneie, W korytarzu znalexto- 
so fiaszeozkę z trucisną, Bigamista wkrót- 
oe zmarł. Ciało odwiesiono do prosek- 


terjom. 


Aresztowanie 9 komanistów. 


Wesoraj wywiadowey urzędu kledszego 
śokomnii rewisji w mieszka Tomassa Wążyka 
przy ul Leszno 54, gdzie aresztowano $ ko- 
munistów, w tej liczbie niejakiero Caarniec- 

znanego jeż policji. 

W mieszkania Wężyka zalesiono dwie 
(paki odozw komunistycznych i kompromitu- 
jag korespondencję. Następnie przeprowa- 
dzono rewizję n Grzelaka przy ul. Brzeriń- 

, gdzie również znaleziono odezwy kø- 


Soboże, 20 marea 1920 r. 


munistyczne. Wszystkich komunistów osa- 
dzono w więzieniu. 


Śmiały napad bandycki. 


Onegdaj o godzinie 8 wieczorem do- 
konano nader śmiałegó napadu bandyc- 
kiego ma mieszkanie Stanisława StaBiń- 
skiego, młlaścioiela sklepu rmeźniozego 
przy ul. Łsriewnickiej N 56. 

Osterech, uzbrojonych w tewolwery, 
bandydów wtargnęło do mieszkania od 
tyłu, jeden x nich wystrzelił do góry dla 
postraehn. Przybyli oznajmili, iż są ban- 
dytami | zażądali wydania im posiadanej 


gotówki, kierując rewolwer w stronę go- 
spodarza, 

Oprócz Stasińskiego w kuchni znaj- 
dowała sią żona jego Helena, sklepowa 
Teodozja Borusiewicz, Marjanna Czerwiń- 
ska i Józef Andrzejewski. 

Bandyci steroryzowali obecnych 1 
zażądali znów wydania im 100,000 mk. 
Żona poszkodowanego wręczyła jednema 
z napsstników 300 mk., zaznaczając, że 
więcej gotówki nie posiada. 

Bandyci wówozas zażądali wydania 
im biźnterji; otrzymawszy dwie obrączki 
od Stasińskieh bandyci oznajmili, żę bę- 
dą rewidować wszystkich obecnych i je- 
żeli znajdą choelaż jedną markę, to wsay- 
stkioh zabiją. 

Na takie dictum Stasiński otworzył 
kredens, z którego bandyci wyjęli 8,700 
mk., a sklepowa oddała im 120 mk., któ- 
re miała przy sobie. 

Następnie bandyei polecili swym 
ofarom wejść do pokoju przyległego, gdzie 
znajduje się wejście do piwnicy, wrznoili 
tam poduszki i pierzyny, by nie było siy- 
chać wołania napadniętych i satarasowali 
wejście i poczęli gospodarować w mieszka- 
niu. Splądrowawszy wszystkie rzeczy, któ- 
re się znajdowały w szafie, bandyci ulot- 
nili się, 

W krótoe po ich wyjściu, nspadunię- 
oł wyszli s piwnłoy, a następnie sawia- 
domili o powyższem policję. 


Napad bandycki. 


Onegdaj o godz. B-ej wieszorom na 
szosie, wiodącej z Podębio do Aleksan- 
drowa, na przejeżdżających farmanką kup- 
ców napadło kilku uzbrojonych w rewol- 
wery bandytów, którzy po steryrozowania 
obecnych, zażądali wydania im gotówki. 

Kupcy stawiali opór, wobec czego 
bandyci dali strzał, 

Jsduego kupea zabito. Oo się stało 
łupem bandytów na razie nie dało się u- 
stalić, 

Zawiadomions o powyższem policja 
dokonała w okolicy rewizji, która nie da- 
ła żadnych rezultatów. 


Ujęcie niebezpiecznego bandyty. 


Wywiadowey |I-ej brygady nrządu 
ślędezego ujęli niebespiecznego bandytę 
21 letniego Antoniego Lisa, który w swo- 
im czasie dokonał w Tarnowie nepadu na 
tyda, któremu zrabowano 120,000 mk. 

Dwaj jego wspólniey sostalt jus ros- 
strzelan! na mocy wyroku sądowego. 

Lisa odesłano do Opatowa. 


Z sądów. 


On i ona. 


W drugiej połowie września 1919 r. 
przy ul, oręż Ne 85 Róża Domano- 
wicz, otwierając kasę w swoim mieszkaniu, 
spostrzegła brak pierścionka bryłantowego, 
oraz pieniędzy 3000 rb. i 1600 mk. Podej- 
rzenie o dokonanie kradzieży padło na słu- 


| żącą Helenę Stańczyk, która przed dwoma 


tygodniami opuściła służbę, nie odbierając 
nawet przypadającego jej wynagrodzenia. 
Badana w policji | u sędziego śledczego 
Stańczykówna przyznała się do kradzieży, 
wyjaśniając, że dokonała jej wspólnie z by- 
łym pracownikiem Domanowiczów lzaakiem 
Openheimem. 

Na sądzie S. również przyznała się 
do inkryminowanego jej czynu, zaznacza- 
jąc, i2 Oppenheim był jej kochankiem i 
mieszkał w tym samym domu na pierwszem 
piętrze. 

Na pewien czas przed kradzieżą Op. 
przestał pracować | wyprowadził się. Stań- 
czykówna widywała się jednak z nim i 
przy tych własnie spotykaniach sią nama- 
wiał on ją do popełnienia kradzieży, gro- 
żąc, te jeżeli tego nie uczyni, to postara 


"się, aby ję zwolniono ze słutby. 


Zgodziła się przeto na jego propo- 
zycję. Kasę otworzył Oppenheim -— ona 
otrzymała 509 rb. i pierścionek, om zaś 
wziął resztę. 

Oppenheim uie przysnat się do winy. 
B. oskarża go dlatego, że odmówił jej 
100 mk. na zepeneio ploda. 

Podprokufator zrzekł się oskarżenia 
co do Oppenkisima, popierzjąc takowe co 
do Stańczykówny. 

Sąd po naradzie zkazał Stańczykówe 
na 8 miesiące więzienia, Oppenheim 


nę 
dla braku dowodów, został uniewinniony, 
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Z powodu 
koleżanki 


- Handel, przemysł 
i finanse. 
Ze spraw naftowych. 


Ropa, występująca na podnóżu pol- 
skich Karpat, uchodzi szłusznłie za jedno 
z największych bogactw naszego kraju, 
nie najważniejsze, zważywszy więkesą 
obfitość węgla i soli, oraz większe ich 
dla przemysłu rodzimego znaczenie, — 
niemntej przeto produkcja ropy, Szoze- 
gólniej w dobie obecnej, ma wielką -do- 
niosłość dla uzdrowienia naszego bilansu 
hendlowego i z tego względu powinnaby 
doznawać wydatnej opleki ze strony na- 
szych czynników rządowych. Tymczasem, 
jak to jednomyślnie stwierdzają czynni 
zainteresowani w przemyśle naftowym, 
rząd nasz niezawsze postępnje z pożą- 
daną konsekwencją I sprężystością. 

Jest przedewszystkiam godnym za 
notowania faktem, że produkcja naszej 
ropy malejo z miesiąca na miesiąc. Wy- 
„nosila w obszarze Borysławia i Tustano- 
wio w październiku 1919 rokn 5,122 8y- 
stern, w listopadzie 4,347, a w grudniu 
4,000 systern po 10,000 kg. Zdaniem 
przemysłowców naftowych, zjawisko to 
jest skntkiem zaprzestania rnchu wiert- 
niszego na terenach naftonośnych. Od 
szościu Jat nie znaleziono nowego pasmą 
naftowego, m stare obszary wyczerpują 
sią 0sorss więcej. Przyczyną sparaliżo- 
wania akeji wiertniezej są podobno oeny 
ropy, zbyt niske przes rząd ustanowione, a 
nie opądzające ani kosztów wiercenia 
szybów, ani połączonego s tem ryzyka. 
Wedle obliczeń, koszt założenia, wywier= 
cenia | dwuletniej eksploatacji szybu dom 
chojłsi obeonie do 30 miljonów kor. 

Zjawiskiem wszakże joszeso godniej 
azem nwagi, niemal paradoksalnam jest, 
te równocześnie s maleniem produkcji 
ropy — rosną z dniem każdym jej sapa- 
my. Niektóre mniejsze kopalnie — jak 
to podniósł jeden z ezłonków konieroneji 
naftowej — xniewolone są do potoków 
wylewać eonny produkt z powodu prze- 
pełnienia ubiorsików. Równocześnie zaś 
rafinerje ograniczeją ruch wakutek braka 
parowe (l) i przepełnienta swych rezer- 
woarów produktami gotowemi. Jednym 
s największych powodów tego fatalnego 
wastoja jest nieregalarny i wadliwy ruch 
myatern, który doprowadził do tego, że 
pryy produkeji mliesiąsznej £—5 tysięcy 
syatorn wywieziono koleją z Borysławia 
niespołna jeden tysiąc systern. 

Syłaseja — jak to stwierdza „Csa 
sopismo naftowe“ — jest wręcz rozpa- 
ealiwa, Łączna pojemność wszystkich 
zbiorników wynosi 65,000 cystern" asma. 
gasynowanešw nich zapasy ropy docho-= 
dzą do 51 tysiący cystern, Niebezpie- 
czeństwo przepełnienia jest tem większe, 
że xnaszta ilość otworów znajduje się na 
dowieroonia, co wzmaga prawdopodobień- 
stwo nadprodukej!. 

Konjaunktora naftowa na rynkach 
europejskieh jest dla nas oheenie bardzo 
kerzyeztna, ale równocześnie przybiera 
niebezpieczne rozmiary konkuranojs nafty 
amerykańskiej, która, mimo wysórowa- 
nych cen | wysskieun kosztów przewoze- 
wych, zaezyna opanowywąć rynki czeskie 
1 austryjackie, uchodsące dotąd za wąłą- 
ozna domenę naszej ekspansji naftowej. 
Jest rzeczą konieezuą, ażeby rząd nagz 
sprawom tym większą poświęcił baczność, 
— Na razia także nie zanosi sie na to 
w sensia tym, który ueohodsi za jedynie 
wskasauy. Naiomiast Jabają się afery 
rządowe w amiauaeh osobiatości, kloru- 
jących władzami naltowomi. — W elągu 
jednego roka dokonano caterosh smian, 
podyktowanreb nie tak dalece względami 
rzecsowymi, jak płynących s pobadek 
polftyexnych. Jest to system, który tylko 


przedwczesnego skonu naszej 


la Maniusi Rozenberżanki 
Uczenicy Ii-ej klasy 


wyrażamy najgłębsze współcaucie rodzicom i rodzeństwu 


Opiekunka i 


ukochanej 


Aba. 


% s 
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licz. II i I kl, szkoły p. 


tylko jako naturalne ujście handlowa 
Polski, ale także jako podstawa rumuń- 
skiego handlu naftą ze Skandynawją. 
Ponieważ obeonie niema mowy o wywo- 
zio na północ nafty rumuńskiej morsem 
via QConstanza—Dardanale, przeto nosi 
się Rumunja s zamiarem ruch ten utrzy- 
mać przes Polskę i skierować go na 
Gdańsk. Później może ten ruch nabrać 
jeszore większej intensywności przes 
tańszy transpert drogą wodną, łączącą 
przez Dniestr i Wisłę, Morze OCsazne = 
Baltykiem. 


Giałda warszawska, 


Dnia 19 mams, 


6*%/, oblig. m. Warsza 
INB a 22 0%. 
6%, obl. m. Warszawy 
1917r. sa 100 mk.. . 
6% oblig, banku ziomek. 
LUO DE s, 050.4 
4'i,% listy zastaw, ziem- 
skie A 1B. „ 
4!/,% listy zast. riemskie , 
5% listy zast, m. War- 
szawy po 3000 i 1000 
4'/,9 listy zast. m, Warsz, 
§ pr. listy xast, m. Łodzi 
4 i pół pr. listy z, m, Łodzi 


218.50 


101.50 
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235,75 
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198.50 


Ruble carskie A 100 . 208.-— 
4 5 à 500 — 

Euble dumakie á 1000 . 53.- 
LL) ” à 250 eg 

Drobne a Mg! A . 

Karty + © « 2 ` 


Gacki za Berlin Sak 
Franki francuskie. , 
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„ szwajcarskie . . 
Czeki na Paryż . . 12.85 
Qseki na Szwajcarię . . == 
Funty ssterlingi . . . = 
Czeki na Londyn, . „| 615.— | 620.— 
Dolary Btan, Zjedn. . f 159.25] 159.56 
Dolary kanadyjskie . 129.— į 126.60 
Czoki na Nowy Jork -= =- 
Leje rumuńskie. . . . 2.45 2.46 
Marki niezmieckież 1000 ! 195.— i 205 — 


Niendałe porwanie Beli Kuna. 


Pisaliśmy niejednokrotnie o dzikich 
metodach Węgrów, którzy umieją por;- 
wać i uwozić swych przeciwników, aby 
ioh potem, bez sądu, mordować. Zwłasz- 
cza w Wiednin, dokąd schronili się byli 
węgierscy przywódcy bołszewiecy, mśoi- 
we szajki reakoji miały szozególniejsze 
pole do popisu. Zwróciło to wreszole 
uwaeę policji wiedeńskiej, która postano- 
wiła winnych wyłapać. 

W tym celu otoczono bacznym dozo- 
rem Belę Kuna, znajdującego się w szpi- 
talu w Stockerau, było bowiem pewnem, 
że mściwi węgrzy tego czerwonego wład- 
cą przedewszystkiem będą ohcieli dostać 
w swoje ręce. | oto pewnego dnia san- 
ważono w pewnej restauracji w Stocke- 
rau grupkę ludzi, licząca 8 — 9 osób, 
które wprawdzie usiadły osobno 1 uda- 
wały, że się nie znają, kiedy jednak są- 
dziły, iż nikt na nie nie patrzy, porozu= 
miewały się między sobą znakami i sze- 
ptem. 

Dwóch z nich aresztowano. Areszto- 
wani wglegitymowali się jako Hans Renin- 
ger | Wiktor Sandner z Wiednia, Sand- 
wosóle nie był w Wiednia meldowany, 
a Roeiningera zaś analęziono notes z adre- 
sem budapeszteńskim hr. Salma a prócz 
tego wisytówkę niejakiego Jana Probsta. 

Policja zaczęła natalać identyczność 
fetuiugora. Pokazało się, 2a Reininger 
jest ofloorem-lotnikiem, bri w niewoli 
i wróstwszy do krajs, żył w zażyłości 


na szkode wychodzi vaszema przemysło- | s hr. Śwlmom, bawił n niego w gościnie 

wi naśtowema l vaa a później wstąnił de 2 bataljonu węgier- 
W łęszneści s niwi i jego mogli- skiej armji narodowej. Otrzymawszy osto- 

wościami skaporiowciwi pozostaja pzzy- | rotygedeiowy urlop ! 1000 K, przybył do 

aziość Gdańske, jako porta, który mote Wiednia, gdzie natychmiast wszedł w kon- 

mig stać jednym s najnaduiejszych ger- | takt z Sandnerem. 

trów Światowego handln naftą. — Daw- saudnera policja wiedeńska jug dług- 


*niej był nin Hamburg, Dziś nanosi sia 
Ra to, źe rolę tę obeimie Gdańsk, 


szy czus młała na oku i ustaliła, gą ten 


nie- | pan jest właściwie niejakim panem Szant- 
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Mikloszy, pornoznikiem węcierskim. Na 
podstawie wizytówki, znalezionej przy 
Reiningerze, aresztowano też Probsta, 
który jest wprawdzie porucznikiem au: 
jstrjackim, ale uchodzi za główną spręży- 
nę konspiracji. 

Nie wiedząc nie o tem wszystkiem, 
przyszedł w odwiedziny do Probsta nie- 
jaki baron Antoni Liptay. Podejrzewając 
go o należenia do sprzysiężenia, barona 
Liptay'a aresztowano. 

Podczas rewizji znaleziono przy nim 
mielce kompromitującą kartkę z różnemi 


Sobota, 20 marca 1920 mr. i 
Taecke a aA 


kojo, którego numer podano, na mezani- 
nie, mieszkał w szpitalu w Stockeran, 
Bela Kun. 

Prócz tego w notesie bar. Liptay'a 
znaleziono dowody, iż organizatorem pla- 
na porwania był Probst. 

Przy baronie znaleziono teź pass- 


port, opiewający na nazwisko Antoniego: 


Glocknera a po dokładniejszem badaniu 
pokazało się, iż Liptay brał u ział w por- 
waniu i uwiezieniu z Wiednia bołszewi- 
ków Kisza i Bletcha. 

Szoferem był wówczas brat Reinin- 


Belą Kuna natychmiast przewieziono 
do szpitala w Steinhofie, Chciano tam 
również przewieźć ze Stockerau dwóch 
komisarzy ludowych, Pogany'ego i Bet- 
telneima. Tych terrorystów obleciał jed- 
nak taki tchórz, 1% w żaden sposób nie 
chcieli się zgodrió na dobrowolne opusz- 
czenie szpitala, mimo, że dwaj wysocy 
urzędnicy policyjni przez siedm godzin 
tłómaczyli im, $e im się nic nie stanie. 
Trzeba ich było wreszcie przewieźć siłą. 
Przybywszy do nowego szpitala, zaczęli 
wykrzykiwać: Nile znajdzie sią robotnik, 


` He ty” MPA "e do 
Baczność 
Delegaci włókniarzeł 
W sobotę, t, j. dnia 20-go marca, 
w lokalu przy ul. Pustej nr. 18, odbę-' 
dzie się zebranie w sprawie ustalenia 
nowego cenniką, 


Proszeni są o przybycie delegaci 
wszystkich branż przemysłu włóknistego. 


ZARZĄD 


gera, szofer armji węgierskiej. Polieja 
wiedeńska rnasznknje też harona Józefa 
Miklosy, który równie? ' cał udział w po- 
rywaniu bolszewików. 


notatkami, dotyczącemi rozstawienia s8- 
mochodów, wreszcie słowa: „Mezanin 1, 
pokój nr. 2* i zapiski, wspominające o 
kajdanach i środkach usypiających. W po- 


Teatr SCALA 


dem ich uspokojono. 


— — 


== Występy == Dziś o g. 3 po poł. | Dziś o godz, 7.80 w. 


Dziś o godz. 7.80 wieoz. Dziś o g.3 po poł i jutro 07.30 w. 


Trupa Wileńska 


Zrzeszenie żyd. art. dramat, m. Wilna. 
W teatrze dramatycznym, Cegielniana M 68. 


Gośc. występy p. L. Sniegowa i p. Orżewskiej Eram. w 4 odsł. Surguczowa. 


Dram. w 8 odsł. A. Strinberga 
Dziś o godz. 7.30 wiecz. 


IChancia w Ameryce 


Dziś o godz. 8 po poł. 


AGHASZWEROSZ 


TEATR WIELKI 


Konstantynowska 16. 
Dyr, A. Kompaniejec. 


Ubrania, Suknie, 
Bluzki, Palta, 


Zawiadomienie. 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, że prawo wyłącznego 
demonstrowania jednego z najwspanialszych obrazów kinematogra- 
ficznych p. t. 


„On i Ona” 


z fascynującej urody i talentu amerykanką 


Fern Andrą 


oddaliśmy Kino-Teatrowi „„LUNA” w Łodzi. 


polecają 


Ch. Markowicz 6 S-ka 


Piotrkowska 37. 
w podwórzu. 
Pracującym na  posadach 
rządowych dajemy na 

wypłatę. 346 -3 


, u u 
prawie nowe do sprzeda- 
mia. Nowo-Cegielniana Nr 12 


Polska Spółka "iyomałogneliozna ZE MIT go 
„Sechfilma”, Warszawa. || Urzadzenie 
sklepowe 


białe lakierowane (szafa í kon- 
tuar) okazyjnie tanio do sprze- 
dania. Cegielniana X 16 m. lb, 
od 8—5 po poł. 634—1 


MOTOCYKL 


z wózkiem 
kupię: 
Oferty sub. N. Z. do 
Adm. „Głosu“. 635—1 


Dobra 


1460 mórg 


dobra ziemia, łąki, las do sprze- 
dania. Dowiedzieć się przy kasie 
tsatra Urania. 6 1 


Zarząd Związku Zawadowego Majstrów Przemysłu Włóknistego 


zawiadamia członków, iż w dniu 20 i 31 marca r. b. odbędzie się 
w lokalu własnym Zachodnia Nr. 63 


Walię Roczne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie z działałności Związku, oraz istniejących przy Związku 
kuchni i kooperatywy; 2) Wnioski Zarządu; 3) Wolne wnioski; 4) Zatwierdzenie 
budżetu na rok 1920; 5) Wybór nowego. Zarządu, kandydatów i Komisji Rewi- 
zyjnej. 


całkowite orkiestracje 


różnych Oper i Gporotek, 
Dowiedzieć się przy kasie tea- 


Uwaga: W myśl statutow Zebranie będzie ważne w wyżej 
podanym terminie, nie bacząc na ilość obecnych członków. 
1662—1 


Długoletni rułynowany 


tru Urania. 4627—1 
z HZ deklarent celny Dr. med. 
0 l erame a rS 1 d w A chcąc z pogranicza przenieść się 
o Łodzi, poszukuje oedpo* 
wiedniej posady. G K R A i 5 
i E a 24 RE arek peee E a aan 2% P 
Wyrusza samochody | poniedziałe proszę do Adm. „Głosu Polsk.“ Piotrkowska 286 


dnia 22.01 1920 r. 

Uprzednie zgłoszenia w Towarzystwie 
„MOTOR Łódź, ul, Piotrkowska Nr. 115 
w sobotę od 10 do 5 i w niedzielę od 10 do 
1 godz. p. p. 4620 —1 


specjalista chorób oczu 
przyjmuje od 10 — 12 i od 


i płacę najlepsze ceny za bey. Dr H. Różaner 


fanty, złoto; stare; srebro, 

perły l kwity lombardowe 
Choroby skórne i wenery- 
czne. Przyjmuje codziennie 


oraz stare zęby i garderobę. 
Piotrkowska 9, P. KOHN, 

prócz niedziel od 5—8 wiecz 
Dzielna AG 9. 


Dr N Papiery 


? Akuszer i specjalista cho- 


as R o rób kobiecych. 


najwyższe ceny. 
Główna 5, m. 15. Południowa AG 28. 
fremt M pigro: Przyjmuje od £ — 6 po poł. W 
—15 niedziele od S$—HM r.  1677—14 


Do ameryki 
wyjeżdża w przyszłym tygodniu dyrektor firmy „Ame- 
rica Europe ‘Exchange Corporation". Piotrkowska 
Nr. 111 i właściciel firmy „Columbian Department Sto- 


ro“ w Chicago. Przyjmuje zlecenia handlowe. Zgłosze- 
nia do biura Piotrkowska Nr. 111. 688—2 


któryby dłoń na nas podniósł! — Z tru- 


Jutro o g. 3 po poł. 


Jul. i Em. Adler | Wieśniaczła Kean Talmudysta | Znertwetnstnie 
SKRZYPCE JESIENNE O JCIE Cm 


uwiązku Zaw. Robotn. i Robotnic 
Przem, Włóknistego w Polsce. 


Jutro, o g. 7.30 w. | W poniedziałek, 22, IIE 


og. 7.30 w. 


Otello 
KUPUJĘ 


i płacę najlepsze ceny za złoto, 
srebro, brylanty, garderobę, bie- 
liznę, Kapy pluszowe, oraz kwity 
lombardowe. Proszę się przekonać 
Zachodnia 32, poprzeczna ofi- 
cyna, Ip., m. 13. L. Milich. 


Perskie dywany 


„poszukuję, płacę wysokie ceny 


Oferty Biuro „Promień“, 
ul. Piotrkowska 81.. 


Tołstoja. 


Kusię 


z ogrodem 


Pożądana kómunikacja tram- 
wajowa. Ofertysskładać w adm. 
„Głosu* pod „Ogród“. 275—5 


Dr. medycyny 


Tadeusz Baranowski 


Lekarz-Dentysta 
Operator i specjalista w chorobach 
jamy ustnej i zębów. 
Ordynuje od 1—3 i 5—7 po poł 
Zachodnia 67 (róg Zielonej). 

4529—10 


1591— 


reitsztein Izrael Lajb  zgu= 
bił paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi. 450—8 


funtów drożdży kupi 
Warsz. Ziemiańskie T-we Mleczarskie 
Łódź, Kościuszki 29. 4618—1 


SIARRA i i Co 
CIAS i 


Mk. 5000 nagrody. 


Dn. 16 lub 17 została w domu przy ul. Rozwadowskiej 
X 4 popełniona kradzież motoru elektrycznego do wody, si- 
ły dwukonnej. Ostrzega się przed nabyciem takowogo pod 
groźbą sądowego Ścigania. Kto przyniesie, lub też wskaże 
gdzie się powyższy motor znajduje, otrzyma nagrodę w kwo- 
cie 5000 Mk. | 640-1 


Warsztaty męchaniczno- Ślusarskie 
Szkoły Rzemieślniczej 


Średnia 46-48 


przyjmują wszelkie roboty tokarskie i strugarskie 
oraz naprawę. i budowę maszyn. 4655- ^ 


Dalszy ciąg | 
Dorocznego Ogólnego Zebrania 


członków Stow. Spoż. Urzędników m. Łodzi 


odbędzie się w Środę, dnia 24 b. m. © godz. 
7-ej wiecz. w lokalu Związku Urzędników Miejskich 
(Piotrkowska 53). 
Pormąideoli= ceziemny'! 

1) Budżet na rok 1020. 

2) Wybory do Rady Nadzorczej i Związku, 

3) Wolne wnioski. i 

Zebranie, jako dalszy ciąg Ogólnego Zebrania, zwółanego 
w drugim terminie, ważne będzie bez względu na liczbę obecnyo 
4643—1 ZARZĄD. 


k EEN Tuariin ia. SAE ik 
4 Łódzka Orkiestra Symioniczna 


$ SALA KONCERTOWA. . 
d RA 
JUTRO w AEC W marca, 


22-gi Koncert Popołudniowy 
SOLISTA: 


BERNARU NUDELMAN 


(wiolonczeła) 
DYREKCJA 


Bronisiaw Szulc. 


W programie: Czajrowski: Symfonja Vi 
;,Patetyczna'* Saint-Saëns: 
Koncert wioionczelawy A-mol, 
Bilety od 2—, do Mk, 12.— do nabycia w 
Biurze konceęrtówem Alfreda Straucha, ulica 
Dzielna 18. 645—1Z5A8 


Eoboła, PO marca 1520 r, 


Hieodwotalnie ostatnie 3 dni! 


IV 


Nieodwotalnie ostatnie 3 dni! 


serja i zakończenie 


awanturniczego dramatu w 6 aktach amerykańskiej serji słynnej firmy Braci Pathe w Paryżu 


OpłoSZENIA drone, 
Al Al Meblo géie z Kika po: 
słupki, biurka, wyprzedam ta- 
nio. Piotrkowska 26l, m, 4, 
front. Ae 435-5 
M Ogpialnią kang sodnej 


roboty, óprzedam., Piotrkowska 
N 35 w podwórzn. Kaczorowski. 


446-3 

różne wyprzedam za- 

A. kable 75 tanio. ' Płotrkow- 
ska 223 m. 3, I piętro, tront. 

4831 — 6 

"uni 1 różne meble 
A. sypialnią sprzedam. Piotr- 
kowska 180—9. 6B1—6 


Á, Krawaty sprzedaję i przyj- 


m do roboty; a 
także przerabia: stare, Ceglel- 
niana 


a z A 
podwójna łącznie 
Buchalterja s matematyką han: 
dlową, prawem  handlowem i 
wekelowerń,  biurowością etc. 
Razem mk. 300. Żapisy od 7—9. 
Teodor Grossman, Sienkiewicza 
n t28 
Biurko, oike ulvulang, 
S oraz inne meble sprze- 

dam, Sienkiewicza 59 m. 21. 

R34—6 

SBa doj kój sypia! 
po R 
{o sprzedania ny. Długa 118, 
2 oficyna, 1 piętro, w godzinach 
między 10—! przed poł, 602-—2 
s , slegancka ka- 
bo spirzedałi: retka, leclutką 
Wea wóz. Aleksandrowska 
wW piwiarni. 962-10 
dwa lóżka £ 

io sprzedania materacami, 
m, otomana, stół, suosć krze= 
i tromo. Widzewska X 50, 
m. 53, zastać można od 4 do 7. 


ję książki kupuję r 
+ 8 1 
Hebr ajskie naj vn 6 R 
nach, Kapelusz, Stodaie M6 IŁ: 
338 — 


Korzystajcie z okazji 


perły, biżuterję i aniykę 


płaci amatorskie ceny. 


Hotel Savoy Hr, 303. 


Przyjmuje interesantów od 10—1 i 3—6. 
Åi 89—32 


PIANINA 
Nuty peaj 


Frydberg i Koc Piotrkowska 90. 


damski „wszechświato- 

Wy“. Kościuszki M 31. 
2:6—3 

Klisze fotogragrafiożne stare, 

„ i kamera aitanowa 18X24 

ze statywem nowe, do sprzedania 


Krawiec 


u A. Piotrowskiego w Łodzi, 
N 215—3 


owy Rynek X 6. 


w Radzie, las, woda, 
Lefniska góry zazaz wynajmę. 
Wiadomośc Piotrkowska r8, m. 33. 
Bier. 622 - 2 


Łóżek r= niklowych do sprze- 
6 dania. Kilińskiego :02 
m. 5, od 2—%5. 388—5 


Łóżk niklowe z materacem do 
OZKO sprzedania. Ulica Plotr- 
kowska 182 m. 24; 


lą dó sprzedania nowei u- 
żywaune., Piotrkowska 183 
"81—5 


— o o Z p 


Wod kształceniem poszukuje 
posady. Łask, oferty pod „2300* 
w admin. „Głos Polski*, 604 
nwa ruszta lane okrągłe do 
lawa kotła parowego, średnica 
28 call, waga 250 funt, do sprze - 
dania. Farbiarnia = Nawrot 84. 
5-7—8 
SIUŻĄCA. Cuklernia 
Potrzebna Ae 24 0 o10 
Poszukuje 


jakąkolwiek posadę 

2 łndnym charalete: 

rem pisma w ch językach, — 
Wiadomość Cegielniana 63, gu- 
kiernia. 515 
ią Spólnika do kupna 
Poszukują kina. Odzielna sale 
kabaretowa, restaurncja pfortw= 
szego rzędu. Zyski 200.000 mar. 
iniesłęcznie. — Do spółki może 
przystępić tylko chrześcijanin — 
Kapitał potrzebny 1 i pół mil- 
ona marek. Wiadomość: Łódź, 
rzejazd 14, m.0. 629—3 


kantorowa, obózna- 
Potrzebna na z pralnią, | do: 
bra chemiczarki do pralni J, Szul- 
CA, Wschodnia 57. 569—3 


P nig zdolnych poszukuje pra- 
| cownia sukien i okryć, 
Zachodnia 33, tron. _  591—2 


| Bedakter i wydawca Marceli Sachs, 


POGIĄGI HANDLOWE 


z eskorią 
z Polski do Francji 
1 z powrotem 


dkłady: Jacobónn © Malhomme, Elaktoralna Me 20. 


faison Frangaise 


M. de BROUSSE 


Paris 
Brd. Ma!esherbes 34, 
WA 'SZAWA, 
Krusza 46 m.4 
tel. 249-74. 


Od 600 do 1400 mk. 


pojedyńcze od 20 do 85 mk, głńcę za aparat sia- 
pych zębów. Andrzeja Ne 7, w prawej oficynie 
parter, Kadryczny. 


4352—5 


Zakisd meblowo = dekoracyjny 


F. Drozdówśki | S-Ka 


posiada na składzie goły, otomany, leżanki oraz 


meble klubowe,” 


f—=rewolwerz pocli= 

„raf balum wą 1 ad Aae 

pragnie kupić oficer francuski, 
Zgłaszać Się: Dzielna 13 m. 4, 
530—3 

robotnik rolny na 

Patrz bay wieś, Wiadomość: — 

Łódź, Nawrot 8, sklep apożywóży, 

451 — 


p 4 || Bedi polo dwóch ładnie 
d |” umebiowanych ala dwóch 
młodych mężozyzn poszukuję w 
śródmieściu od ul. Dzielnej do 
Przejazd, zaraz lub od 1L kwiet- 
nia, Cena obojętna. łmskawe 
oferty pod „r'okój 100* do „Gło- 
su Polskiego*. 588—3 
Pokój frońtowy, piękny, sło- 
ji neczny, umeblowany, du- 
ży,42 łóżkami, e centralnem ð- 
grzewaniem, ciektrycznośćią, win- 
ią ad zaraz do wynejęcin, Oferty 
pod „Frontowy*. 94—3 


panienka na przy- 
Potrzebna chodnią do I chłop- 


ca na godziny przeddbiednie. 
Zyłnszać się od 2 — 4 po poł 
Maryalnozyn, Piotrkowska X: 20 
ii piętro, 506—2 


pow dö sprzedania. Piotr= 
Rawa; kowska 178, Krzemiń- 


3ki, fryzjer. 

dzyję elegancko podług ostat- 
j miech modeli kostjumy od 

mk. 100, palta—80, suknie—30, 

Krawiec damski, Rudzki, Pilotr- 

kowska M 17, 818—2 


OBTZAWAM 


maka aet. 


uniwarsytetu warszaw- 
Studant skiexo, nauczyciel gime 
nazjum, udziela lekcji i korepe- 
tycji. AL 1 Maja 57, m. 6, od 
godz. ð i pół do 6 pół,  849—2 

znkłąda firanki i przyj- 
Tapita ije wszelkie repera 
cje po nizkich cenach. Qegiel- 
niśna 04, m. 9. 400 2 


inn Klasy 7-6] udziela lek- 

U zenita cji i korepetycji, — 
Wiad. Piotrkowska 10, m. 22. 

610—8 


51658 marek 


4345—3 


c dla pań modystek. Po- 
W LNB A na letni sezon 
najnowsze modele kwiatów, fan- 
tazji, wszelkich nowości, duży 
wybór krosów, rajerów, parady- 
zów. Luba Glancówna, Płotr= 
kewska 25, podwórze,  043—2] 
miesięcznie.  Przy- 
gotowują dð 4 fiż- 
szych křas szkół srednich W 
grupach I pojedyńczo, Ul, Kiiiú- 
sklego 31, m. 7. | 433—5 


; kołnlerz karakrułowy 
Zubiari fia Piotrkowskiej. -= 
Uozciwego znalazcę uprasza się 
0 oddnuie za wys. nagrodą do 
firmy 5, Majewski, de nicf > o 

95— 


Zi; RW 


A kp . x 
am) z żł 


Majwyżnze ceny pfaci Oë- 
jelńiana 22, m. 5. (II piętro, 
ront). 3il = 


Lagabiane dokumenty: 


ronowicz Zygmunt zgubił pasz- 
port niemiecki, wydany W Ło- 
zi. 602—3 


=... — eama 


gejenke Gustaw zgubił patent 

na plekarnię z roku 1918 i zo- 
awolenie, Piotrkowska JM 284, 
584 —3 

Şogatér Sz. zgubił legitymację 
Śniabową 200420 nA 5 osób, 
651 —1 

go Mordka Lejzer zgubił 

paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi, 515—3 


pietist Ghajm zgubi legityma- 
cję chlóbową na 5 osób. 62i 


Ej 


rubli, 


dany w Pabjaflóach, 


i renkiel Henqch zgubił paszport 
i rosyjski, wydany w Łodzi. 


w Łodzi, 


fo'genbsum A, M. zgubił pasz- 
dz 


Hisz. 
poow Szaul Chilgu zgubił pasz- 


dzi, 


wyd. w Czerniowcu, 


jjodrzyjewski Franciszek zgubił 


wydany w Łodzi 


sprzedaja hurtowo 


ż o 


przez Centralę Handlową 


Od 1-g0 Kwietnia 


do wynajęcia w Warszawie 


w śródmieściu 


duży sioneczny pokój 


é całodziennem utrzymaniem dla 
rodziny. Wiadomość: Moniuszki 1, 
Liskier. 


4361-3 


| a zaa 


w tentrum miasta do 600.000 
Oferty do Głosu Pol- 
skiego dla B: M.* 


piroro op Malgorzata Anns zgur 


biła paszpórć niéinièťki; wF- 
431—8 


408—8 


nkelsztejn Izrael fest zgubił 


aszport niemiecki, wydany 
572—3 
uchs Dawid żgn%ił paszport nib- 
miecki, wydany w Sieradzu, 
5863 


w Ło- 


port niemiecki, wydany 
k Ś 


rzygowska Pesel zgubiła pasz- 
port polski, wydany w Łodzi. 


4+89—8 

poldborg Hersz Fajwe! zgubił 
paszport niemiecki wydany w 
Łodzi. 6173 


jito bowies lzaak zgubił pasz- 


port niemiecki, wydany w Ka- 
522—383 


pórt niemiecki, wyadħy w Ło- 
400—3 


—— 


Ko Sżyja zgubił paszport 


niemiecki, wydany w Łodzi. 
576—3 


jesetm Fela zgubiła paszport 


4386—3 


ewkowicz Abram zgubił Jegity- 


mację óhlebową na 4 osoby, 
s 614 


arkiewicz Władysław zgubił 
paszport miemieoki familijny 
605 


paszport niemiecki familijny, 
523—5 


rzenstera Ryfka zzubiła pasā- 


o 
AED niemiecki, wydany w Lo- 


547—3 


Tow. Akcyjne, +. d. Borkowski, 
Oddział w Łodzi 


podaje dó wiadomości, że z dniem 15-go marca 1920 
roku przejęło od Centrali Fandlowej Surowców w Łodzi, 
feneńia Urzędu Frzemysłoweco pr ży 
Min. P zemysłu i Hanullw, sprzedaż pasów 
wyprawy debowej i chromowej oraz biczy i troków ze 
skór, przydzielanych garbarniom: 


K. Kolbego w Pabianicach 
J. Atmana 6 Sski ) 
S. Brzezińskiego 
Uwsgrs W sprawie niewekonanych zamówień 


sklepu naszego przy ul. Piotrkowskiej Ne 48. 


y w Łodzł 


prosimy zwracać sig do 


naeracja pończoch 


i deseni do ręcznych robót 
Piotrkowska 114 m. 21 


Rupuję 


KUPIĘ DU hl brylanty, stare złoto, s 


ro; perły, djamenty, płacę 
najlepsze ceny, 


S. MAILICH 821-90 


601 Konstentynowska 7, prawa of; 1 p 


KPT Jakób zgubił legityma= 
cję chlebową Nr, 384! na $ 
osoby. 644—1 


jjowak józela zgubiła paszport 
R rosyjski, wydany w Łodzi. a 
566— 


gztein Mojiesa zgubił paszport 


niemiecki N 6Ł19, wydany w 
Łodzi, . 571—2 


jjodnian Hórsz Lajb zgubił pasa- 
port polski, tymczasowy, wys 


dary w Łodzi. 492—9 
alozak Stefan ił pasz 
W poliki, wydkóż w edi 


557—8 


yess Henoch zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Zduń- 
skiej Woli, 642-3 


jjisicka Fela zgub. matrykułę 
wyd. z gimnazjum p. Pru+ 
szyńskiej. A 630 

eligmań Józef zgubił paszport. 


niemiecki wydany w Łodzi, 
638 
4730 2 - 0 90 yn w m 
elichowska Sala zgubiła pasze 
port polski tymczasowy, Wy- 
dany w Łodzi. ' 487—3 


wierzyński $alomon zgubił RR 
op* 


port niemiecki, wydany w 


nicy. 

s ortfel s pasz portami 
Zą.biono rdr da Notes 
gji, na Hana, Prajda, Juda, Jakób 
Goldberg, wydane w Łodzi, Uox- 
ciwy znalazca zechce żWróció za 
wynngrodzeniem na ul. Andrzeja 
N 33. 555—8 
rogowy 3 piętrowy z elektrycz: 
nem oswietleniem, motorem do 
wody i 2 wygódkaini, za marek 
550.000 tyslęcy zaraz. do Bprze- 
dania. Wiadomość ul. Aleksan- 


drowska 4 134 u gospodarza, 
dojazd tramwajem, 613—1 


do maszym pończoszniczych 


iabryczny skład części do mnasżyń do szycia 


Józef Goldman, 


WARSZAWA 
ül. Snjadeckich Mè 8 
(dn, Kaliksta) tel. 268-71 


W drukarni „Głosu Polskiego” Piotrkowska 8&6- 


